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Expose p. Premiera Janusza Jedrzejewicza
wygłoszone na pierwszym posiedzeniu sesji budżetowej Sejmu.

(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszaw a. 3 listopada. (Sz.) Dziś o 
godzinie 10 rano rozpoczęło się pierw ­
sze plenarne posiedzenie bieżącej’ sesji 
budżetow ej cial ustaw odaw czych. Na
w stępie m arszałek Sejmu dr. Św italski 
załatw ił szereg formalności, zw iąza­
nych z  otw orzeniem  sesji. Na ław ach 
rządow ych zasiedli członkowie Rządu 
z Prem jerem  Jędrzejew iczem  na czele.
Na przeciw ległych ław ach zajęli miej­
sca m arszałek Senatu Racźkięwicz. 
prezes N. I. K. Krzemieński. wicemini­
strow ie, szereg senatorów  oraz w yż­
szych urzędników  państw ow ych.

Na w stępie posiedzenia m arszałek 
Sejmu załatw ił szereg formalności, 
zw iązanych z otw arciem  sesji.

P. m arszałek ośw iadczył, że od Mi­
nistra Spraw  W ew nętrznych w płynęło 
pismo w spraw ie Pociągnięcia do odpo 
wiedizialności karnej po-sia T. W róbla 
z Klubu Narodowego, poczein u czcił 
pamięć zm arłego posła Ignacego Boer 
nera z  BBWR.. podkreślając, że był on 
człowiekiem wolnym Pod w szystkim i 
zaboram i i wszelką okupacją, a zależ­
nym był tylko od swych myśli i ozy- 
hów, bez żadnych odchy leń od Spra­
wy, k tórą ukochał. Następnie P. m ar­
szałek poświęcił wspomnienie żałobne 
pamięci zm arłych Posłów St. Krzy­
mowskiego z Cli. D., Kr. M ariańskiego 
z Kiubu Nar. i J. Oleśnickiego z  Klubu 
Ukr.

Zagadnienie, które sto|«| przed Polską,
Następnie zabrał głos P rezes Rady 

Ministrów Janusz Jęd rze jew icz .-W ej­
ście p. P rernjera na trybunę posłowie 
BBW R. powitali długotrw ałem i okla­
skami. P . P rem ier Jędrzejew icz wygło 
sił następujące obszerne expo,se;

W ysoki sejmie!
Jeżeli zabieram  głos przed p. Mini­

strem  Skarbu, który zreferuje Panom  
tegoroczny budżet, to czynię to dlate- 
80. że w dmu dzisiejszym po raz pier 
w szy staję przed sejmem w charak te­
rze szefa rządu. P ragnę więc omówić 
przynajmniej w najogólniejszych zary­
sach sytuację kraju tak jak ona w o- 
czach rządu wygląda, oraz kierunek 
Polityki rządow ej i najbliższe zam iary 
Ua przyszłość. .Ułatwia mi zadanie 
fakt, że od czasu objęcia przezeannie 
mego urzędu, upływ a już pół roku, a 
vvięc dość czasu, aby rząd  mój mógł 
w ykazać w p rak tyce życiow ej jak ro­
zumie sw e zadania. Nie przychodzę 
więc z deklaracjam i, lecz z pew nym  
określonym  dorobkiem pracy, która 
■albo w formie dokonanych zarządzeń 
została  w życiu zrealizow ana, albo w 
najbliższym czasie zostanie zrealizow a 
na. Jest rzeczą Panów  dorobek ten 
zw ażyć, ocenić i skrystalizow ać i w re 
szcie tak, czy  inaczej ustosunkow ać się 
do całości poczynań rządow ych. Moją 
natom iast rzeczą jest rozpatrzyć  w 
syntetycznym  skrócie te zagadnienia, 
Przed któremi Polska stoi, o raz  w ska­
zać na sposoby, jakie stosujem y w na­
szej pracy nad ich rowiązaniem.

PŁYNNOŚĆ ZJAWISK ZASADNI­
CZYCH W ŻYCIU PAŃSTW A.

Nim jednak do tego przejdę, muszę 
Parę słów poświęcić ogólnemu Położę 
niu światowem u. K ryzys znaczy dziś 
nie tylko to, że gospodarstw o św iato­
we uiegło. lub ulega w dalszym  ciągu 
głębokim perturbacjom  ekonomicznym. 
U dybyśm y rzecz z tego punktu widzę 
•V|ia rozw ażać chcieli, to dałaby się za­
li Ważyć pewna nieznaczna p o p raw a ,a  
człowiek nastrojony optym istycznie 
mógłby z tego w ysnuw ać bardziej ró 
żc\ve nadzieje na przyszłość. W edług 
mego zdania zachodzi coś innego. Nie 
>u drobna popraw a, skąd iaaąd. n isw ąt- 
fihwa. cechuje chwile bieżąca, cechu­

je ją raczej .płynność zjawisk zasadni­
czych w życiu Państw a T  n ińódów .*^

NAJWIĘKSZA ŚW IATOW A REW O­
LUCJA.

Niepewność i neobliczalność jest 
dziś w  skali tak wielkiej, jakiej chyba 
liistorja dotychczas nie znała. To n e- 
tylko rów now aga w ym iany gospodar­
czej została w święcie naruszona. Je­
dnocześnie zaczął się walić zrąb wielu 
zasadniczych pojęć ustrojow ych, ja­
kie św iat cyw ilizow any w ytw orzył. 
Jednocześnie prawie egoizm państw o­
w y i narodow y, w słusznym  zakresie 
usprawiedliw iony zupełnie, doprow a­
dzony zosta ł do skali absurdalnej, a  
nieobliczalna dem agogia poczęła świę 
cić tryum fy, k tóre  ludzkości na pewne 
zaszczytu nie przyniosą. Sytuacja sta­
je się tein bardziej ciężka, że gdy 
w spółczesna technika zarów no rolna, 
jak i przem ysłow a, rozszerza w spo­
sób niesłychany możliwości produkcji, 
jednocześnie kurczy się w sposób za­
straszający  konsumeja, w rezultacie

czego przem ysł nie ma dla kogo pra­
cować, a rolnictwo upada pod cięża­
rem w yprodukow anych obiektów, któ 
tych  spieniężyć .Po dusznej cenie nie 
może.

W ten sposób niezadow olony.'a  mo­
że i głodny obyw atel słusznie inoże w 
splecie w strząsów  j zaburzeń, iakim 
całość życia gospodarczego podlega, 
doszukiw ać się w szystkiego, prócz pod. 
staw ow ych elementów zdrow ego roz­
sądku, a epokę, w której żyjemy, mo­
że skwalifikować jako epokę najw ięk­
szej św iatow ej rewolucji.

Terenem  w strząsów  jest św iat cały. 
Nie brak lekarzy tej choroby, nie brak 
również recept na cierpienia ludzkości. 
W szyscy ci lekarze nie potrafili do­
tychczas usunąć choroby, może dlate­
go, że próbują leczyć bóle lokalne za­
poznając niestety uniw ersalny charak 
ter cierpienia.

Nie chcę i nie mogę dochodzić w tej 
chwili, jakie to przyczyny spow odow a 
ły cierpienia, które ludzkość przecho­
dzi.

Runktcm wyjścia zabiegów leczni­
czych musi być rzeczyw istość obecna 
i gdy się widzi w ysiłki w ybitnych rnę 
żów stanu, w szystkich niemal naro­
dów. nie wolno tracić nadzieji, że po 
wielu nieudanych próbach i ekspery­
m entach zw ycięży przecież zdrow y 
rozsądek., i zrozumienie tej prostej pra 
wdy. że w życiu państw' i narodów 
tak sarno jak w życiu jednostek, musi 
obow iązyw ać zasada w spółpracy i 
współdziałania, i że przew aga fizycz­
na nie rrioże usprawiedliwić w yzysku 
politycznego i gospodarczego w sto­
sunku do słabszych, że w reszcie z ist­
niejącym układem stosunków  politycz­
nych w Europie, jako wynikiem woj­
ny. należy się liczyć, pomnąc, że bez 
nowej wojny, której by sobie nikt ży­
czyć nie powinien, ulec one zmianie 
nie mogą.

Nasza polityka zagraniczna podniosła 
szacuneK dla Polski.

Jakże  na tle tak pokrótce zaryso­
wanej sytuacji św iatow ej w ygląda za­
gadnienie Polski, zagadnienie jej sto­
sunków  z  iinnemi narodam i św iata i jej 
położenie w ew nętrzne?

Zjawiska, zw iązane z kryzysem  e- 
konomicznym, w ytw arzają  tern więk­
sze komplikacje w życiu m iędzynaro­
dowe, m, że tow arzyszy  im osłabienie 
dotychczasow ych system ów  w spółpia 
ey m iędzynarodowej. Powoduje to fa­
lę pesymizmu, który jest charak tery­
styczny dla nastro jów  w obecnej chwi 
li. Z bacznego śledzenia sym ptom ów 
życia m iędzynarodow ego w ostatnich 
czasach w yłania się fakt zasadniczego 
znaczenia. W ytw orzy ł się niewątpli­
wie głęboki k ryzys form życia między 
narodowego. Jeżeli tak jest, to tem 
bardziej nie możemy się zgodzić tak 
łatw o aby rów nocześnie z formą mia­
ła b y ć  dotknięta ow ym  kryzysem  ró-

wuież i sam a treść w spółżycia między 
narodami.

O tóż rząd polski nie może zrzucić 
się ze swej aktyw nej, opartej na tw ór 
czym  realizmie roli w dziedzinie w ztna 
cniania i utrwalania normalnej atm o­
sfery politycznej. Atmosfera ta bo­
wiem jest koniecznym w arunkiem  
także i ekonomicznej odbudow y św ia­
ta. Nie tnamy siły i środków  na to, 
aby w ystąpić z planami i propozycja­
mi, mogącemi w yprow adzić Europę 
z obecnych trudności. Środki nasze I 
siły natom iast musza być w ystarczaja- 
ce, aby uchwycić każda nadarzającą 
się okazję dla urzeczyw istnienia na­
szych zamierzeń konkretnych, zm ierza 
jucycli konsekw entnie do pogłębienia 
i utrw alenia pokoju i bezpieczeństw a 
naszego państw a. Na tych Prostych za 
sadach opiera się nasza ak tyw ność za 
granicą. Gdziekolwiek widzimy prak­
tyczne możliwości lenszcgo ułożenia

stosunków i wzmocnienia atmosfer;, 
wzajem nego zaufania między nami. a 
imtemi państwami, tam zaw sze jeste­
śmy gotowi do czynnej i szczerej 
w spółpracy.

D oświadczenia nasze ostatniego ro­
ku w ykazują niezbicie, że ta w łaśnie 
droga prowadzi do pozytyw nych re­
zultatów . Poza załatw ianiem  spraw, 
bezpośrednio obchodzących nasze pań­
stwo, pozwala ona nam ponadto w no­
sić czynniki dodatnie, konstruktywnie 
do wspólnego wysiłku wszystkich na­
rodów europejskich, zm ierzającego do 
pow strzym ane fali zniechęcenia i do 
stałci rzeczowej, a przedew szystkiem  
konsekwentnej pracy nad odbudową so 
M arności m iędzynarodowej. P o lity k 1 
rządu dała już szereg konkretnych o- 
siągnięć w dziedzinie stosunków z tu­
nel ni państwam i. Odnosi się to ró­
wnież w całej pełni do skrystalizow a­
nia naszego stanow iska w kwestiach 
ogólnej natury, na terenie ltiiędzynaio 
dowycli konferencyj.

Te założenia naszej polityki, om* 
praktyczna ćh  realizacja w codzien­
nych naszych pracach i wysiłkach 
terenie m iędzynarodow ym  dały ten 
rezultat, że stanow ią najlepsza miarę 
ich słuszności i powodzenia. Podniosły 
one — mogę to bez przesady stw ier­
dzić — szacunek dla naszego państwa.

Walka z  trudnościami 
gospodarczemi.

W  związku z trudnościami gospodai 
czerni, przeżyw anego okresu najwybit 
niejsze miejsce w pracach rządu zai- 
niują działania zw iązane z opanow yw a 

niem trudności gospodarczych, im też 
pragnę pośw ięcić parę uwag bardziej 
szczegółowych.

O zagadnieniach gospodarczych bę­
dzie za chwilę mówił obszerniej w zwia 
zku z ekspose budżełowetn pan minii 
sfer skarbu. Chcę podkreśl ć tutaj iedy 
nie niektóre momenty naszej oceny sy ­
tuacji, jak też i w ytyczne mego rządu 
w tej dziedziinie.

POLSKA MUSI LIC7YC TYLKO NA 
W ŁASNE SIŁY

Poprzednik mój na stanowisku .yzein 
rządu pan prem jer P rysto r dał w swej 
mowie z 29 m arca b. r. trafna i realną 
ocenę sytuaoji gospodarczej Polski na 
ule ogólnej sytuacji św iatow ej. Punktem  
zasadniczym tej oceny było stwierdź-.' 
nie. że wśród silnych wstrząsów  gosuo 
darczych, przechodzących przez Pu- 
szczególne kraje św iala Polska n c mu 
że wiązać sw ych nadzieji z wielkicm,. 
geneeralnem i receptam i ogólnej pomyśl 
ności. lecz mus: liczyć tylko na własne 
siły, o raz  na skuteczność celowych 
prostych środków , któremi osiąga się 
rezultaty powolne, lecz całkowicie ren 
no.

Minionych kfka ni esięey przyniosło 
potw ierdzenie zarów no diagnozy iak 1 
racepty. W ciągu -ych miesięcy byli 
śm y świadkam i braku pozyry wii.y oh re-

t-Dalszy oiąg na sfcroDie 2-ej.)
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(Dalszy c iąg  ze s&ronv I-sze-iJ

„zuttaflóiw. w ysiłków  t prób', podejmowa- 
ujrah w  terenie m iędzy nsaroktowy n i. 
ZnaiLaalo to  sw ój w y raz  w  afcisoffurfinej 
nSkflośca w yników  konferencji londyń­
skiej k tó ra  w  ziwiaizku z 'tom. dalszemu 
osłabieniiu nadzfcji aa  system  wielkich 
iróędtzy nairtodiowch porozumiteń daia 
początek.

KŻAD PRZECIWNIKIEM GOSPODAR 
CZEGO NARKOTYZOWANIA KRAJU.

Postępujący  spadek diolara. o raz  za­
rządzenie ochronne Niemiec, nie p rzy ­
czyniły  się do w ytw orzeń’'a atm osfery 
stabilizacji, o raz  w zrostu  zaufania go­
spodarczego na rynkach św iatow ych, 
W  tyich w arunkach nie brak  Lyło g ło ­
sów 'doradzających, aby  Polska posila  

,.*» przykładem  niektórych gospodarczo 
silniejszych państw  i zieszfa z  dotych­
czasow ej drag i w ew nętrznej stoaMjracłi 
na bezdroża sznuaznego podniecania ży 
ciia gospodarczego pffzej śiodlki w ygo­
dne może z  punktu w idzenia oliwi", 
niebezpiecznie jednak zw łaszcza dta 
nais. z perspek tyw y skutków dlnSa. ju-

Zbyt w ierzym y w  zdrow e w arunki i 
łepazą przyszłość gospodarczą Polski 
abyśm y m-eli w ybierać drogę niepe­
w ną i ryzykow ną. Zasadmuaze punkty 
naszego program u gospodarczego są:

1 . u trzym anie rów now agi budiżero- 
w©j, -jajko podstaw y ładu gospodarcze­
go  w  państw ie.

2. słabość i pew ność pfemiiątiiza jako. 
podstaw  ł  najszerszych procesów  kapi- 
talizacyinych, stanow iących wamnelc 
narastania sil gospodarczych kraju.

3. p rzyw rócenie w arunków  zdrowe.! 
kalkulacji produkcyjne’' przez usunięcie 
b rzerasto  j odtw orzenie rów now agi po­
m iędzy wielkiemi działami produkcji1 w 
Polsce.

4. ożyw ienie obrotów  gospodarczych 
p rzez popieranie zdmoWej feiJfctywy( 
społecznej ™ pryw atnej, jak również: 
przez skoordynow anie po utyki goispodar 
ezeij rządu z  w ysiłkam i1 i  micjaltywą spo 
łeegeństw a.

ZRÓ WNOW 4ŻONY BUDŻET.
W  dążeniu do ścisłego wypełnienia 

tego skrom nego może. lecz jedynie w 
naszych w arunkach realnego program u 
zosta ły  w  ostatnich 6 m iesiącach p rze­
prow adzone nas.ąpidące prace- droga, 
'dalszej redlukcji w ydatków , ora,z droga 
odw ołania sie do. społeczeństw a przez 
ogłoszenie pożyczki narodow ej zosital 
zrów now ażony tegoroczny budżet, o- 

, raz  położono trw a łe  i m ocne podstaw y 
równowagi, budżetow ej na rok 1934/5.

ŚWIETNY REZULTAT POŻYCZKI NA 
RODOWEJ.

Musizę tu  z  całym, naciskiem podkre­
ślić obyw atelsk ie głębokie zrozum ie­
nie i państw ow e sta<rłow«siko istotnie 
w artościow ych sił i mas społeczeń­
stw a. wiidoczine w  św ietnym  rezultacie 
pożyczki narodow ej. W ynik ten nieza­
leżnie od sw ego znaczenia, gospodarcze' 
go jest św iadectw em  zdyscyplSmiowa- 
nia społeczeństw a, k tórego b rak ło  spo­
łeczeństw u szlacheckiemu daw nej R<ze 
csypcispohiel i kórego brak tiaik pow a­
żnie i tak dotkliwie zaw ażyłby na lo­
sach przyszłych.

Jest to jednoczesne św iadectw em  
7; no zumienia dobrej lokaty oszczędno- 
setowej, iaką niewątpliw ie jest oożycz- 
ka narodowa. ą k o te ż  w łaściw ą oce­
na i a.nrr,oibata przez całe społeczeń­
stwo zasadniczej linii Polr.yk; gospoda7 
izlei rządu.

W ysoka stopa procentow a,.jako je­
den z głów nych ciężarów  uniemożliwia 
iacyeh w szelka zdrow a kalkulację na- 
•-•zy.ah aktyw ów  pro diikcymych i h»in- . 
dl owych, stanowi specjalną troskę rra  
d n który dąży do jej obniżenia.

OSTRZEŻENIE DLA SK A RTFLI70- 
WANYCH ZWIĄZKÓW]

Przyw rócenie apdsiaw  opłacalność 
poszczególnych w arsztatów  m.usi być 
zw iązane z  dosrosówawtern Ootości na- i 
szego życ a gospodarcze®* ida agjienlo I

Trzej szego. Rząd mój. podobnie jak 
w szystlkie rządy  polskie ositatóidi kilku 
la t Kryzysowy on jest zdecydowanym, 
przeciw nikiem  w szystk ich  tego rodzaju 
m etod gosp Ddaru^ego narkotyzow ania 
Jtirajju.

Zbytt św ieżo maimy w  pemfteidi: do- 
śwfadlAondla p ierw szych lat naszej nie- 
podłegłośai. zb y t dobrze w iem y, żc 
czynnik zaufania dlo stabilizacji gospo­
darczej państw a jest u nas po ł&tach 
lS tu  odzyskane] niepodległości wciąż 
jeisizićtzie iedinym z waźm  er szych czynni’ 
ków  w iw y  w  stabilizację Siły i goisijro 
diapcaego radiu państw a

Ś wiadomości tej dla przejściow y cli 
w ygód nie wolno niKomu osłabiać, dla­
tego  beż zdecydow ani jestośm y nadal 
prow adzić państw o po jedynej bezpie­
czne,i drodze łam an ą  trudności gospo 
darozych raajonafaem i w ysiłkam i pań­
stw a i społeczeństw a, a  nie odsuwania 
ich w  przyszłość oiizej nieznaną, oo 
prow adziłoby do narzucenia tej przy ­
szłości ciężau ów. kt óro by  m ogły w  pe- 
wnym  momencie spaść na Państwo

nyEh i obniżonych w arunków  przeży- 
wa.ncgv okresu. W niektórych w ypad­
kach dostosowanie: to  może nastąpić 
ty lko  poprze® silny j zdecydow any na­
cisk rządu. D otyczy to  szczególniej 
tych 'w ypadków , w  k tórych podstaw y 
kalkulacji handlowej ohronrone są 
p rzez zby t sztyw ne -zmowy i kar/eta, 
usuw ające czynnik zdrow ej konkuren­
cji, a tem sam eni dojące danej gałęzi 

. produkcji uprzywilejowane stanowisko. 
W  tych  w ypadkach rząd  zdecydow any 
jeist nie cofnąć się przed na jostrz ejsze- 
mii śirodkaini, k tó reby  ochroniły sp e h -  
czeństwio p rzed  dyktow ałem ! cenami. 
wynikającem 5 z niezrozumienia i niedo 
cenienia obecnych konneciznośail gospo­
darczych. P;';zeprow'adzony przed kilku 
tygodlmajm" nierw szy .w Polsce proce? 
kartelow y, k tó ry  doprow adził do przy 
m usowego rozw iązania um ów  karte lo ­
wych w ytw órców  cemenitu, powinien 
być  ortnzieżer em dla w szystkich skar- 
tełizoiwaniyich zwilązków.

Idąc po tej łftrji rzad nśe m oże pomi­
nąć tych  naw et uprzewilejowanych 
przedsiębiorstw , klbóre stanow ią w la- 
souóć państw a i które posiadają znaczę

Prziecbadizae od  Prac ■wykonanych do 
za.mierzeń j projektów  Pzaidu. pragnę 
wym ienić tylko kilka najwiżamiejszych 
pnnbtów . A w ięc ze szczególną uw agą 
będziem y w  najbliższej przyszłości zaj 
m ow ali się zagadnieniam i wsi, p rzy - 
czem  zainteresow ania nasze obejm ą za 
równo om ówioną już spraw ę utrzym a­
nia słusznej opłacalności w arsztatów  
rolnych, jak również zagadnienie zdro­
w ych procesów  socjalnych w  postaci 
wzmożenia prac kom asacyjnych, oraz 
ożywienia zaham ow anej w  latach k ry ­
zysu akcii tw orzenia racjonalnych gos 
podarstw  drobnej w łasności rolnej. Po 
zostaje to  m iędzy i mieni i w zw iązku z  
dekretem  o  możliwości spłacania zale­
głości z danin publicznych przez u stę­
powanie na rzecz Skarbu P ań stw a czę 
ści Dosiadanego zapasu  ziemi, k tóra z 
kolei będzie m ogła być użyta na cele 
parce lacyjne.

Do najw ażniejszych spraw  najbliższe 
go okresu zaliczam  również koniecz­
ność koordynacji w ysiłków  inw esty ­
cyjnych, podejmowanych przez poszczę 
gólne. ogniw a naszego apara tu  pań­
stw ow ego, sam orządow ego j społecz­
nego W  wielu dziedzinach daw ało  się 
pod tym  względem  dostrzegać marno­
traw stw o inicjatyw y i środków . T y tu ­
łem przykładu przy toczę dziedzinę ele 
ktryfikacji kraju, w  kłórej ilość i ja-
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nie dla całości życia goispoidarczego.
/  w iosna obniżyliśm y ceny naw o­

zów sistiuaznych i w yrobów  monopolo­
w ych o raz  taryfy  dlą przew ozu tow a­
rów  z f  szczególnem  uwzględniojDiern 
ta ry i eKsportowydh. Ooecniie przygoto  
wujem y obłi"żenie ta ry fy  osobowej.

M ówiąc o  sp ravrach gospooarCiycn 
tiie sposób pominąć ponownej znffiki 
cen zboża d'0 Jiodzącej na rynkach 
św iatow ych w porów naniu z rokiem u- 
btegłym  do 50 pnc. D oceniając należy 
cte w ażność poziomu cen dla ż y d a  go­
spodarczego, rząd  w alczył w  ostatnim  
okresie ze sikutkam, tei zniżki ze w zm o 
żona intensywnością.

W ysuw ając program  w alki s  trudno­
ściami w  oparciu o  w łasne s iły  społe­
czeństw a. lząd  nie reizygnutie ze  zdro­
w ych i na określone ceie inw estycyjne 
przeznaczonych lmedytów zagranicz­
nych. W  zw iązku z  tern rząd wy^.asił 
swoją zgodę na zaciągnięcie prze?, min 
k om uijfcc ji k redytu  zagram cznego w 
w ysokośct około 60 mil jonów  złw ych 
na przebudow ę i elektryfikację w ęzła  
w arszaw skiego.

FUNDUSZ PRACY.
Z zadow olen;em stw ierdzić należy 

dodatnie w yniki dotychczasow ych do­
św iadczeń stw orzonego z  w iosna b. r. 
Funduszu P racy . Ogólna suma udzielo­
nych w  tym  roku k redy tów  na zaeru- 
dnienie w yniosła ponad 50 milionów. 
Suma ta  pozwoli na zatrudnienie około 
'/O.OOl1 bezrobotnych. R ów nocześnie zaś 
w ykonanych zostało  w iele prac o isto- 
toem i pilnem znaczeniu. /

ZJAZDY GOSPODARCZE.
Jedną ze stałych trok  Rządu było 

u trzym yw anie w  spław ach gospodar­
czych bliskiego bezpośredniego kontak 
tu ze spoIeic/zeńsTWem, Znalazło ro 
swój w y raz  w  zorganizow anym  przy 
żyw ym  i bezpośrednim  współudziale 
Rządu Zieździe G ospodarczym  w  W ar 
szaw ie, o raz  w  zjazidach regjona'nych 
działaczy społecznych i gospodarczych 
poszczególnych terenów . Zjazdy te  da­
ły  w iele opracow anego m ateriału, p rzy  
czyniły  się do zbliżenia projektów  i 
zam ierzeń gospodarczych R ządu do po 
trzeb i oczekiw ań społeczeństw a, ró ­
w nocześnie zaś b y ły  w artościow ym  
czynnikiem  inicjatyw y lokalnej.. S tąd  
też tę formę bezpośredniego kontaktu ze 
społeczeństw em  w  spraw ach gospodar 
czych zam ierzam y podtrzym yw ać tak­
że i w  przyszłości.

kość osiągniętych rezultatów  zupełnie 
nie odpow iadała sumie w ysiłków  i na 
kładów . Skłoniło to Rząd do spow odo­
w ania dekretu  P . P rezyden ta  Rzeczy­
pospolitej o planow em  Dopieraniu elek­
tryfikacji

USPRAWNIENIE ADMINISTRACJI 
GOSPODARCZEJ.

PodoMfe w owym charak terze  zada­
nie spoczyw a przed R ządem  w  zak re ­
sie innego postulatu najbliższej p rzy­
szłości t. j. uspraw nienie naszej admi­
nistracji gospodarczej. C zasy ostatnie 
przyniosły powszechne wzmocnienie 
w nływ u P aństw a na bieg w szystkich 
procesów  gospodarczych. Spraw ność 
tej adm inistracji sta je  się przeto zaga­
dnieniem szczególnie w ażkiem .

ULGI DLA DŁUŻNIKÓW.
W yrzekając się tego rodzaju niebez­

piecznych środków  walki ze skutkami 
k ry z y u , jak inflacją, czy 'dewaluacją, 
nie m ożem y jednak obojętnie przecho­
dzić około tak  zasadniczej przem iany 
w stosunkach w łasności pryw atnej, ja ­
ka by ła  wynikiem  zw yżki w artości pie 
niądza w  latach ostatnich. Rezultatem  
tej zw yżki jest w y tw orzen ie  stanu fak 
tycznego, p rzy  którym  znaczna część 
naszych w arsz ta tów  produkcyjny eh jest 
zadłużona nadm iernie a obsługa tegn 
zadłużenia przekracza  często  możliwo­
ści dochodowe przedsiębiorstw . Ze 
strony S,karbu P ań stw a zostały ,iiuż za ­
stosow ane daleko idące ulgi w  stosun­
ku do  zaległości podatkow ych i innych 

, ciężarów publicznych. Jest rzeczą stu- ,

szną, by  odpowiednie ulgi nastąpiły  ró 
w m eż ze  strony  wierzycieli p ryw at­
nych, Którzy winni zrozumieć, że 
zmnieszemie c e z a ró w  w ynika 'ących z 
zadłużenia może być  często Jedynym 
sposobem odzyskania bezpieczeństw a 
i  pew ności zw rotu.

ROZSZERZENIE FKSPORTU
Do rozszerzenia zasięgu naszych mo 

żliw ości eksportow ych przyw iązuje­
my specjalne znaczenie. T o  też w  zw ą ' 
zku z  w prow adzeniem  nowej tary fy  
celnej w licznych rokow aniach haadlo- 
w yU i dążym y do uszlachetnienia i roz 
sze rze ria  nasizego eksportu. W spom i­
nając o naszej ta ry fę  celnej pragnęli­
byśm y podkreślić, że  nie m oże ona i 
nie powinna odegrać roli oenrony cie­
plarnianej naszej produkcji, powinna 
gw aran tow ać jedynie racjonalny roz­
wój naszego życia gospodarczego. To 
też we wszystkich w yjładkacn. w  któ­
rych im port umożliwi rozszerzenie na­
szego  w yw ozu  pod kątem  w idzenia 
in teresów  całego naszego gospodar­
s tw a  narodow ego, w zajem ne ustęp­
stw a uclne winny spow odow ać pogłę­
bienie naszej ekspanzji ekspertow ej.

PRACA DLA BLZROBOTNYCH.
W e w szystkich  naszych pracach, 

inicjatyw ach i zam ierzeniach jest jed­
n a  w spólna mysi przew odnia:, w cięż­
kim okresie chcemy dostarczyć możli­
w ie wielkiej ilości rą k  roboczych upra 
gnionego zatrudnienia, w ynagradzane­
go w  zakresie istotnych m ożliwości 
naszego życia gospodarczego. W  dąże 
niu do słusznego norm ow ania pracy  
pow zięta zosta ła  decyzja, k tó ra  Powin 
na mieć zasadnicze znaczenie dla spra 
wiedliwego norm ow ania w arunków  
iPracy i p łacy  w wielu dziedzinach na­
szej produkcji.

M ówię tu  o wyidianeim w  ostatnich 
tygodniach rozporządzeniu p. P rezy ­
denta Rzeczypospolitej w  spraw ie 
przsTnusow tgo rozjem stw a państw a 
w  sporach pom iędzy pracodaw cam 5 i 
pracow nikam i w  w ypadkach, w  któ­
rych  rozjem stw o to  b id z ie  uzasadnio­
ne z punktu w idzenia interesu Państw o  
wego.

FUNDUSZ INWESTYCYJNY.
W  zw iązku z Funduszem  P racy , tecz 

beiz związku z jego dotychczasow em l 
źródłam i pieniężnem i tw orzym y  obec­
nie Fundusz Inw estycyjny. Fundusz 
ten  pojęty jest jako korzystna i w ygód 
na lokata drobnych kapitałów , zaś ce ­
lem jego by łoby  dostarczenie środ­
ków na w ykonanie prac. k tó re  zapew ­
niając rentow ność i zw ro t poczynio­
nych w kładów , m ogą jednocześnie 
stanow ić trw a ły  dorobek gospodarczy 
i kulturalny, w ypełniając choć w  czę­
ści zaniedbania czasów  niewoli. Ze 
względu na te  cele  i zadania zw iązali­
śm y ten  fundusz z 15-leriem odzyska­
nia niepodległości.

Przedstaw ione w yżej punkty  mają 
być odzwierciedleniem realnego dzia­
łania rządu w  najbliższym  -okresie. Od 
okresu  tego oczekujem y, by  by ł dal­
szym  etapem na dotychczasow ej dro­
dze walki ze skutkam i kryzysu-

KONIFCZNOSĆ OSTROŻNOŚCI W
PO LITY CE GOSPODARCZEJ.

W  ciągu ostatnich m iesięcy zaobsei 
w ow ahśm y szereg  w yraźnych  obja­
w ów  uspokojenia ł stabilizacji, jak 
rów nież niew ątpliw ej, aczkolw iek Po­
wolnej popraw y. Zaznaczyło się pew ­
ne o zyu iem e i w zrost zatrudn.cnia w 
niektórych gałęziach przem ysłu  a więc 
w  przem yśle w łókienniczym , hutni­
czym , węglowym , drzew nym , ceram  - 
cznym  itd. W idoczny jest pewien 
w zrost przew ozów  kolejowych, zw ię­
kszenie ruchu budow lanego w  porów ­
naniu m rokiem  ubiegłym , uchw ycenie 
pew nej rów now agi w  rolnictw ie tern 
cenniejszej, że dającej sie zauw ażyć P° 
mimn dotkliw ego spadku cen św iato­
wych. W reszcie zarysow ała  się w y r a ź  
nie pew na stabibzacla w pływ ów  skar­
bowych, oraz pewinn drm iyw  w k ła­
dów  do  insty tucyj oszczędnościowych. 
SynsDtomatów tych  i tych  zary so w u ­
jących się deiś te n d e n m  ni© należy

fCkff dalszy na stronie 3 -ae

przytłaczając  je brzemieniem.

C ztery zasadnicze pu n kty programu 
gospodarczego.

Najważniejsze zamierzenia gospodarcze Rządu
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(Ciąg dalszy ze strony 2-giej).

Przeceniać Nie mogą one uwolnić też 
nas od poczucia konieczności ostrożno

ści -w zakresie naszej polityku gospo- ! jednak są cne nieulegaiącym w ątpliwo 
darczej w  szczególności zaś w zakre- { ści w yrazem  stopniowego, lecz state- 
sie gospodarki skarbow ej, nie mniej go odprężenia sytuacji gospodarczej.

Zagadnienia polityki w ew nętrznej.
Przechodzę do zagadnień polityki 

w ew nętrznej. I znów jak poprzednio 
w stosunku do sytuacji m iędzynarodo­
wej Pragnę w  krótkiej syntezie dać o- 
b ra z położenia Polski tak, jak się on 
Przedstawia, w  sposób najbardziej ob­
iektyw ny. Dominuje nad tern mus obni 
żonego standardu życiowego Trzeba 
stwierdzić, że zjawisko to w ystępuję 
na w szystkich stopniach hierarchii spo 
lecznej. Specjalnie ciężkiem brzem ie­
niem spadło na rzesze bezrobotnych, 
f)raz na szerokie m asy ludności w iej­
skiej, ale daje się dotkliwie odczuw ać 
rów nież i inteligencji, ogarnia ludzi 
rzemiosła, handlu i przem ysłu, pośred­
nio zaś i bezpośrednio odbija się na 
znacznej redukcji budżetu państw a, na 
ograniczeniu bardzo celowych i b a r­
dzo potrzebnych w ydatków , co zkolel 
odbija się na całości życia gospodar­
czego. Jesteśm y dotknięci trudnością ' 
mi gospodarczemi narówni z innymi 
narodami św iata. Jeśli przebieg tego 
kryzysu jest u nas łagodniejszy niż 
gdzieindziej, ieźli mimo w szystko łat­
wiej go znosimy, to tłum aczy się to 
zapewne naszą względnie prostą stru­
kturą gospodarczą, ale przedew szyst- 
kietn specyficznymi w arunkam i, w lctó 
tych  ludność państw a polskiego żyje 
i Pracuje.

STABILIZACJA POLITYCZNA.
Jednem  z najważniejszych zjawisk 

w tej dziedzinie jest fakt. że to życie 
i ta praca przebiega od lat zgórą sied­
miu w w arunkach niemal niespotyka­
nej w wielkich państw ach stabilizacji.

P ierw szym  jej w yrazem  jest stabili­
zacja polityczna. Od długiego już sze­
regu lat w Polsce zarów no prace rządu 
jak i p race  społeczeństw a cechuje jed­
nolita m yśl przewodnia, myśl Par e*_ 
celłence państw ow a, opierająca się nie 
na lepiej lub gorzej rozumianym intere 
sie grupy, w arstw y , klasy, stanu lub 
Partji. ale na interesie państw ow ym  ja 
ko całości. Myśl ta skutecznie w przę- 
Sa w orbitę sw ych w pływ ów  elemen­
ty bardziej różnolite i uw zględniając 
słuszne in teresy  poszczególne, godząc 
i w yrów nując, umie doprow adzić do 
rozumnych kompromisów, do wzajem 
Uych ustępstw , a naw et ofiar, w  imię 
Powszechnego dobra, kłórem  jest do­
bro państw a. Nię są to Puste słow a 
ho za niemi stoi dorobek osiągnięty w  
nracp rządu i w  licznych i w ażkich nra 
Pach ciał ustaw odaw czych, w reszcie 
w  zrzeszeniach i organizacjach spcłeez 
Uych, których w y trw a ła  działalność 
w  wielu dziedzinach osiągnęła imponu­
jące rezultaty.

CIĄGŁOŚĆ PRACY RZĄDOW EJ WY 
DAJE s ię  b y ć  z a g w a r a n t o w a ­

n a  n a  c z a s  d ł u ż s z y .
Na horyzoncie naszej myśli politycz 

nej nie zarysow uje się w obecnej chw i 
h możliwość bliskich zmian w układzie 
S>I poetycznych narodu. W  szczególno 
ści trudno przew idzieć, aby ludzie, któ 
r zy cd maia 1926 r. objęli władizę rzą­
dową byli w  stanie komukolwiek inne­
mu w ładze te przekazać. Tnnemi słow y 
ciągłość pracy rządow ej w ydaje się 
być zagw arantow ana na czas dłuższy, 
co — rzecz prosta — może się odbić 
ty lko dodatnio na całości życia pań­
stw ow ego, dla którego nieobliczalne 
fluktuacje przesileń rządow ych m usia­
łyby oznaczać dodatkow e poważne 
tru ćności, a naw et groźbę daleko idą­
cych w ebezpieczeństw .

ZŁAGODZENIE WALK SPO ŁECZ­
NYCH.

Obok stabilizacji politycznej podkre­
ślić trzeba z naciskiem  znaczne złago­
dzenie w alk społecznych. Jak na tak  
ciężkie stosunki bezrobocia, jak na 
zubożenie w arstw y  robotniczej, ilość 
^ ta rg ó w  między kapitałem  i p raca 
3est stosunkow o nieznaczna, co świad 
czy niewątpliwie o znacznej dojrzało­
ści klasy robotniczej, zdającej sobie 
snraw ę, je  w  tak ciężkich jak obecnie 
chwilach wałka o w ydatne  polepsze­

nie warunków  życia nie posiada szans 
powodzenia. W  ten sposób walki spo­
łeczne nie m arnują niepotrzebnie i nie­
celowo sił i energii ludzkiej. Natomiast 
rząd  w miarę możności stara się w szel 
kimi siłami przyjść ludności robotni­
czej z pomocą oraz skutecznie in ter­
weniuje w tych w ypadkach, gdzie jinte 
resy  pracy  tego wym agają. Temu to 
celowi ma służyć między innymi rozpo 
rządzenie o przym usowem  rozjem- 
stwie.

SPO K Ó J I WYTĘŻONA PRACA 
NA W SI

Niewątpliwie ciężkię .jest położenie 
wsi ale i tu zrozumie/ne sytuacji w śród 
ludności jest bardzo znaczne i poza lo- 
kalnemi w ypadkam i zamieszek, w yw o 
lanych przez party jną  demagogię trze  
ba skonstatow ać spokój i w ytężoną 
pracę, która powinna pozwolić łatw iej 
p rzetrw ać bieżące trudności, n:ż rotzru 
chy i zaburzenia, najmniej mogące 
zmienić koniunkturę św iata.

PRÓBY WICHRZENIA NA TERENIE 
MAŁOPOLSKI W SCHODNIEJ.

W  ostatnich czasach obserwujem y 
próby w ichrzenia na terenie Małopol­
ski wschodniej. Znamy dobrze ich cel i 
w iem y gdzie ich należy szukać. P róby  
te spotkały się już z w yraźnem  potę­
pieniem ze strony społeczeństw a ukra­
ińskiego. Nie będą one m ogły zm:enić 
polityki rządu w stosunku do ukraiń­
skiej ludności Małopolski, natom iast 
spotkają się ze zdecydowania i surow ą 
postaw ą organów  administracji pań­
stw ow ej.

Jeżeli zatem  porów nam y Polskę z 
szeregiem  innych państw , to w ykazuje 
ona w iększe, niiż gdzieindziej panow a­
nie nad sytuacją, mniej niepokoju i na 
pewno nie m niejszy za ra ł do pracy. 
Polska w mozolnej pracy rąk i sił po­
szukuje rozw iązania trudności dziejo- 
wych, k tó re  się przed nią piętnzą. jak 
piętrzą się i przed innymi narodami 
świata.

ZAGADNIENIA KONSTYTUCJI
Pragnąłbym  zw rócić uw agę panów  

na te poszukiwania, które są związane

ze znalezieniem bardziej roz.umn.ych 1 
skucecznyon podstaw  ustrojow ych niż 
te. które nam daje dzisiejsza konstytu­
cja, słusznie przez cale społeczeństw o 
krytykow ana. Zagadniene konstytucji 
stoi przed nami od początku w skrzeszę 
b a  pańsw a polskiego. Rozwiązane nad 
w yraz  nieś,zęzę,‘lwie przez sejm u s ta ­
w odawczy, popraw ione częściow o w 
1926 r stało  sto hasłem, wokół ktorego 
skupiła sie w iększość sejmowa. Sejm 
poprzedni pozbawiony zw artej więk­
szości nie był w sóanie dać w tym  za­
kresie w yrazu  woli narodowej. Należy 
sądzić, że sejm obecny w y raz  ten zm ­
ieść potrafi. Rząd nie ma zam iaru w  tei 
spraw ie narzucać sw ego punktu widze­
nia, sądząc, że w  tej doniosłej sprawie 
przed,scaw cełstw o narodu sam o winno 
inicjatyw ę ująć w swe ręce. W iadomo 
poszeebnśie. że większość sejmową o- 
pracow ała swój projekt konstytucji, trzę 
bą więc sobie życzyć, aby ten projekt 
stał się ooirychłej przedmiotem w ytężo 
nych i bezstronnych rozw ażań ze stro­
ny tej izby i aby praca nad nim, idąca 
po zasadniczej lin.ii która znajduje swój 
w yraz  w  praicy minionych łat 7-miu. ao 
prowadzała do przyjęcia nowego, na 
w łasnych naszych doświadczeniach o* 
partego i do naszych w arunków  dosto­
sowanego praw ą ustrojowego. Da to 
trw alszą niż dotychczas podstaw ę na­
szemu życiu państwowem u i stanie s 'ę  
jednym  z decydujących kroków  w h:- 
storji umocnienia się naszci siły i w a r­
tości,

POLSKA KULTURA DUCHOWA.
Nie mogę w reszcie pominąć spraw  

może najtrudniejszych, a w ięc nlewał- 
pliwie najważniejszych, zw iązanych z  
polska kulturą duchową. Lata wojenne 
i powojenne z natury rzeczy przynio­
sły  znaczne spustoszenia na tvm  odcin­
ku życia. Jeśli na skutek pracy szkol­
ne; obejmującej miliony młodzieży 
w pływ  kultu,ry szersze zatoczył kręgi, 
to zdaje sic nie ulegać wątpliwości, że 
Poziom ich znacznie opadł i istotnie wa* 
teściow e dzieła nie znalazły dostatecz­
nej ilości odbiorców naw et w śród  irrteć 
genci. A utorytet człow ieka naiuki lub 
sztuki zm alał w  oczach społeczeństwa. 
Stan taki nfe może być pożądany. Dla

tego też rząd zajmuje się żyw o tem za 
gadnientiem, czy to  umieszczając na po 
pieratiiie nauki i sztuki znaczniejsze su­
m y w budżecie państw a czy  to tw o­
rząc lub przyczyniając się do tw orze­
nia instytucyj, których zadaniem jest 
dzierżyć wysoko sztandar twórczości 
duchowej i uczyć naród czci dla niej i 
szacuku.

POLSKA NA JEDNEM Z CZOŁO­
WYCH MIEJSC w  AWANGARDZIE 

LUDZKOŚCI

P. Prem jer zakończył swoje przem ó­
wienie słow am i: Nie chcę, w idzeć Po ­
stoi jako w ym arzonego raju na ziemi 
którym  ona zapewne nigdy nie będzie 
w idzę, ją inaczej, mniej poetyczn e ab- 
praw dziw ie.

Jak  panowie widzieliście, daleki je­
stem  od łatw ego optymizmu, k tóry  za 
m yka oczy na trudności nie znaczy to 
jednak, aby zapatryw ał się pesym isty­
cznie na przyszłość naszego kraj.’ 
Wpnost przeciwnie, wiem i widzę,, jak 
wielkie w alory  reprezentuje dziś Polska 
i wiem na pewne, że posiada wszelkie 
dane, ab y  w oparciu o nasze w łasne si­
ły. nasza potęga narastała coraz w yda­
tniej. I gdy szukam dla Polsk? miejsca 
w śród narodów  św iata to widzę dla 
rai,ej w bezipośied.bei przyszłości, jedno 
z czołow ych miejisc w  aw angardzie i- 
dące.i do lepszego przeznaczenia ’uclz- 
kości. O tem czy to nastąpi czy potra­
fimy stać si j  tem. co nam się ze wzglę 
cłu na naszą liczebność, na nasz obszar, 
na nasza tradycję i na nasze uzdolnień r 
należy, zadecyduje rie  co sranego jak 
nieustępliwa tw arda  wola w działom;:, 
umiejętność podporządkowania celów 
jednostek wspólnym celom i shairmo,ró­
żowanie w ysiłków  jednostek w jednymi 
kierunku. Jest to zadanie całego społe­
czeństw a. całego narodu, jest to  rów ­
nież zadanie kierownicze rządu. Zr- 
swei strony mogę stw ierdzić że praca 
rządow a pójdzie jak i szła dotychczas 
v/ tym  w łaśnie kierunku i śm em  zape­
wnić. tę W ysoką Izbe. że rządowi, k tó­
remu mam zaszczyt przew odniczyć w e  
!l. energii i decyzji w pracach, które 
ni zed n :m stoją, nie zbraknie.

Mowa Prem jera Jędrzejew icza była 
często Przeryw ana żywe,mi oklaskami. 
Blisk > godzinne przem ówienie Szefa 
Rządu w ysłuchane było przez całą 
Izbe z wielka uw agą.

Po przem ówieniu p. Prezesa Rady 
M inistrów, m arszałek Swita lski zarzą-
dziił 10-minutową przerw ę.

P . Minister Skarbu, prof. Zaw adzki
o sytuacji finansowej P a ń s tw a .

f Po  przerw ie  M inister Skarbu prof. 
Zaw adzki w ygłosił następujące expose 
o sytuacji finansowej P aństw a i bu­
dżecie :

W  ciągu roku, który upłynął ód
chwili złożenia w  tej Izbie tegoroczne­
go budżetu i jeszcze bardziej w  ciągu 
7miesięcy, dzielących nas od czasu je­
go uchwalenia zaszedł szereg w ypad­
ków , głęboko sięgających w życie go­
spodarcze całego św iata. W ięc przede- 
Wiszystkłem nastąpiło  bardzo silne 
wzmocnienie w kilku państw ach, zaj­
mujących dominujące stanow iska, ten­
dencji do gospodarki kierow anej z gó­
ry, z czern łączy się w zm ożenie prą- 
dćw  autarchicznych, k tóre  przejaw iły 
sie niemal powszechnie. Od czasu ukoń 
czenia woijny nie byliśm y nigdy świad 
kami tak silnego i powszechnego od­
chylenia od stosunków, które dawniej­
sza ekonomja uw ażała za normalne, 
jak w łaśnie w roku ubiegłym. W  związ 
ku z tem pozostają dwa zjawiska nie­
słychanej w agi: P ierw sze, to zmiana 
system u pieniężnego Stanów  Zjednoczo 
nych i dew aluacja dolara, drugie, to 
zmiana polityki handlowej w Anglii, w  
związku z konferencją o ttaw ską i przej 
ściem jej do system u bardzo system a­
tycznej ochrony celnej imperium b ry ­
tyjskiego, ujętego jako całość. Jeżeli 
chodzi o św iatow ą konferencję ekono­
miczną w  Londynie, to trudno zaprze­
czyć jednak, że nie dała ona pozytyw ­
nych  rezultatów

W ym ienione zjaw iska, dominujące w  i 
dziedzinie m iędzynarodow ych stosun­
ków gospodarczych, narażają poszcze­
gólne organizmy na pow ażna w strząsy , 
Tem silniej podkreślić należy, że pomi­
mo tych głębokich przeobrażeń całego 
św iata, gospodarka polska nie przeży­
ła w ciągu tego okresu żadnego w strzą  
su. G ospodarka nasza ma napraw dę 
zdrow e podstaw y i po usunięciu, w 
znacznym  stopniu już dokona,nem, pew 
nych anomalij i przerostów , w zględnie 
tw orów  nieżyw otnych, będzie się ona 
m ogła spokojnie rozwijać. Polityka 
gospodarcza Rządu była słuszna i p ra ­
widłow a. P raw idłow em i b y ły  nietylko 
zasadnicze podstaw y tej polityki, dą­
żenie do stałego zrów now ażenia budże 
tu, i z żelazną konsekwencja u trzym y­
w ana stałość pieniądza, ale również 
praw idłow a była teza o konieczności 
odcięcia się od kryzysu  św iatow ego i 
zlikw idow ania związku jednostronnej 
zależności od zew nątrz, dzięki czemu 
nie jesteśm y zdani na łaskę dążących
do autarkji organizmów.

PRAW IDŁOW A POLITYKA RZĄDU.

Praw id łow e było odrzucenie prób 
sztucznego w ytw arzania komjuktury, 
praw idłow a była polityka oszczędnoś­
ci. presji na obniżenie kosztów  i cen, z 
czem  musiało się łączyć i obniżenie po 
borów . P raw idłow e było dążenie do 

I obniżania ciężarów  zadłużenia w a r­
sztatów  produkcji, praw idłow e hwł©

w reszcie stosow anie interwencja w dz,ie 
dżinie cen, które uchroniło nasz rynek 
w tej dziedzinie od katastrofy.

Dzięki zdrow ym  swoim podstawom  
i praw idłow ej polityce Rządu, gospo­
darka nasza zbliża się do stabilizacji. 
Szereg danych przem aw ia za tem, że 
do tej stabilizacji w łaśnie dochodzimy, 
l u p .  Minister p rzy tacza  dane z zakre­
su dochodów budżetow ych za ostatnie 
miesiące podkreśla stałość w pływ ów  
miesięcznych z tytułu opłat stem plo­
w ych i podatków , spożycia artykułów  
monopolowych, p rzy tacza dane o ru­
chu kolejowym i pocztowym , w reszcie 
w skazuje na rozwój handlu zagranicz­
ne,go i produkcji przem ysłow ej.

Sytuacja finansowo -  kredytow a kr.. 
ju która rok temu przedstaw iała dość 
poważne komplikacje zaczyna sic po­
woli rozw ikływ ać.

SYTUACJA FIN ANSO WO-KREDYTO. 
WA ZACZYNA SIE ROZWIKŁYWAĆ

Akcja oddłużeniowa rozwija się po­
woli, ale stale. Bank akceptacyjny 
rozpoczął sw ą działalność w  czerw cu

(Dalszy ciąg procesu na str. 4-tej).
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(D alszy ciąg ze strony  3-c ie jJ

Po dzień dzisiejszy działalność ta  w y­
raża się w  cyfrze udzielonych akcep­
tów na. sumę 10.8 miii. zł Zostało prze 
prow adzane obniżenie stóp procento­
w ych, stosow anych p rzez c a ły  nasz 
apara t k redytow y. O-Siatnio nasza insty  
tucja em isyjna obniżała  swoją. stopę 
dyskontow ą co  5 proc. W  ślad  za  nią. 
analogicznie, jak  w  roku nb. pójść musi 
ca ły  anSfZ ap a ra t kiredyiu króŁ oterm m o 
wego. P o ż y tk u  narodow a dość pow a­
żnie oddziałała w  sensie wciągnięcia 
do obrotu pew nej ilości nieczynnych ka 
pi fałów, co w  bardzo znacznym  stop­
niu łagodzi deflacyjne skutki pożyczki. 
Bank Polski stosując nadal politykę 
zimnej krw i, um iaru i ostrożnych prze 
w idyw ań, zdołał uchronić rynek  pienię 
żny od niezliczonych w strząsów . 
W szystka to p o w a la  nam spokojnie 
patrzeć w  przyszłość.

Również działalność Banku Gosp. 
Kraj. rozw ijała się normalnie.

Rola państw ow ego Banku Rolnego 
w bież. roku by ła  szczególnie trudna, 
należało bowiem przystąp ić  d o  stopnio 
w ej likwidacji zadłużenia ro ln ictw a w  
taki sposób k tó ryby  z jednej strony  
najbardziej odpow iadał potrzebom  i 
możliwościom dłużnika i zapew niał 
u trzym anie p rzy  życiu zdrow ych w  za 
sadzie w arsz ta tó w  rolnych, z  drugiej 
zaś nie naraził na szw ank równowagi 
bilansow ej instytucji.

RUCH ZNIŻKOWY ZATRZYMUJE 
SIE.

Rekapitulując dane, w ybrane  z roz­
m aitych dziedzin życia gsopodarczego, 
widzimy, że  św iadczą one w szystk ie
0  tern. iż już mniejwięcej od  roku ruch 
izmiżkowy się  zatrzym uje, że  usta la­
m y się na pew nym  poziomie, n iestety  
niskim ; oczywiście nie jest to  żaden 
rozw ój pom yślnej koniunktury. Nikt 
nie śmie pow iedzieć, ż e  jest nam  do­
brze, przeciwnie, zdajem y sobie do­
kładnie spraw ę, że jest ciężko. Jest 
nam  ciężko w szystkim . Ale możem y 
powiedzieć sobie, że ofiary poniesione 
przez społeczeństw o nie poszły  na 
marne, że kasztem  ich zdobyliśm y p rze  
dew szysłkiem  utrw alenie sił i znacze­
nia naszego państw a, a pow tóre to  u- 
stalem e w arunków  gospodarczych, 
pozw alające w ierzyć  w  da lszy  rozw ój. 
Rozw ój ten nie będzie zapew ne sz 3r,bki 
ani ła tw y , ale będzie w  dalsizym ciągu 
w ym agał w ysiłków  i w ytrw ałości. 
Polska gospodarka swoje obecne sta­
bilizowanie się osiąga nie dzięki od­
działyw aniu czynników  z e w n ę trz a c h , 
ale raczej w b rew  tem u oddziaływ aniu
1 nada] na sw oje głównie siły  liczyć 
może. T o  też  trzym ając  się p rzy jętych  
i w ypróbow anych zasad  naszej polity 
ki finansowej, m ożna mieć uzasadnio­
ną nadzieję, że ewentualne dalsze ja ­
kieś pociągnięcia innych państw  na te 
renie gospodarczym , zdobytej orzez 
nas w łasnem i siłam i rów now agi naru- 
szvć nie potrafią.

Cyfry budżetu.
W  dalszym  ciągu p. m inister p rzy stą  

pił do  om ówienia złożonego sejmowi 
Prelim inarza budżetu na r. 1934/35, 
oraz u staw y  skarbow ej, podkreślając 
doniosłość przeprow adzanej p rzez 
rząd  akcji oszczędnościow ej. Puziedsta 
w iony obecnie budżet tem  sie różni o i  
poprzednich, że w edług  wszelkich 
przew idyw ań ni© powinien on w  wyko 
naniu doznać poważniejsizych odchy­
leń. Można też go nazw ać budżetem  
norm alnym  w  tem znaozeiru. że wwnn 
si on sumę, k tó ra  norm alnie m oże 1 
musi być  uzyskana z  kraju  i w ystarcza  
na zaspokojenie niezbędnych potrzeb 
państw ow ych-

P rze  chodząc do cyfr budżetu, mini­
ster zauw aża, żp po obu stronach będą 
muisiały być obniżone o  jakieś 65 mfljo- 
nów  a  to  w zw ązk u  z  rozporządzeniem  
P rezydenta  Rzplifei o  uposażeniach. W  
prelim inarzu na rok  1934/35 preliminuje
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sr“e w ydatki w sumie 2,165.4 mi®, zł. W  
porów naniu z  budżetem  1933/4 zniżka 
wymosi 292.6 milj. zł. ^zyli 1190 prc. 
M. in. nastąpiło  zmrueiiszenie w y d a t­
ków  na dłuigi państw ow e o  134.2 ml'1 i. 
w ydatków  na obron© kraju o  61 milio­
nów  ‘niriiych w ydatków  na łączną sumę, 
105.3 miijomów. Z now ych w ydatków  
należy  w^ka^ać tu. in. oprocentow anie 
Pożycziid Noroioowej w  sum ie 13.4 mi­
lionów zł. i zw iększenie w ydatków  na 
budo  w © portu  w  Gdyni 6 m l jonów. W 
porów nam u z  lakitycznemd w ydatkam i 
r. 1932/33, prelim inarz na to k  1934/35 
zmniejszony zosta ł o  78.5 miij. zł. pnzy- 
czem  dflig. państw ow e i obion^ kraju 
utrzym ane zostały  ua ,r. 1934/35 w  gra­
nicach w ykonania budżetu na r. 1932/33. 
W  stosunku dio w yników  w  latach po­
przednich, prelim inarz budżetow y na 
l9d4/35 jest oazy wiście znacznie niższy, 
a  w  porównaniu z  r  .1929/30 wyk aiziuje 
zmcieoBzena© o 827.3 mllj. tj. ©. 27.64 prc. 
P o  wyeliminowaniu Pożyczki Narodo­
we! z ogólnej sum y dochocow  okazuje 
się, że  na r. 1934/35 prelim inowano do 
chody w  sunnie o  116.2 mćllfj. czyli o 
5.64 prc. m n'ej*fej od budżetu bieżące- 
ciego W  szczególności obniżone zostały  
dam-ilny paW/ozin© o 51 miiflj. zł i w p ła ty  
z monopolów 15.7 miffii. zł. w p ła ty  z

przedsiębiioirstw o  44.7 mlj. dochody z  
admanisiracji o  7.1, W  stosunku do 
wpły wów za r. 1932/33 obniżono na r. 
1934/35 w p ływ y  z danin p u bfcm ycn  o 
12.7 M a . o raz  w p ły w y  z dochodów ad- 
mrini^iracy.mych i funduszów  o  19.9 milj. 
razem  o 32.6 mil jonów  zł.

ULGI DLA DŁUŻNIKÓW.
M ówiąc o w pływ ach podatkow ych 

m inister zaznaczył, że nie może pomi­
nąć milczeniem drażliw ej sp raw y  zale­
głość.

Ulgi będą stosow ane ty lko  do p łatn i­
ków o dobrej woli, W zględom  tych, któ 
rzy  nie podejmują w szystkich w ysił­
ków w kierunku w yw iązania snę ze 
sw yeh obowiązków w  afwsuiiku do P ań  
sty/a — mówi! miibsrer — zasnosoremy 
bezwzględni© w szystkie rygory , ktfóre 
nam  dają ustaw y. W ielkiem ułatwue- 
niem w  oziele likwidowania zaległoś® 
będzie świeżo ogłoszone rozporządze­
nie P rezyden ta  Rzeczypospolitej o 
przejm ow aniu na w łasność państw a 
gJ untów za niektóre na'eżnośc.i pienięż 
ne. Rozporządzenie to  umuż iwi z  jed­
nej s trony  państw u i sam orządom  
ściągnięcie ich należności, z  drugiej 
zaś strony umożliwi płatnikom, k tó­
rych m ajątki ba nadm iernie obdłużoiie,

oczyszczeni© tych  m ajątków  z długów 
i prow adzenie dalszej racjonalny  go­
spodarki bez niszczącego ©procentowa 
nią i Kar za zwłokę. W reszcie rozpo­
rządzenie to  przyczyni się w ybitnie do 
wzm ożenia akcji parcdacy jnej.

Polska m oże być dumna 
z  siebie.

Kończąc sw e pnzemówianie, ośw iad 
czy ł p. m inister Zaw adzki: K ry teija  
dla w artości rządów  i narodów , zaw ar 
t© są w  odpowiedzi na pytanie w  jaki 
sposób opanow ują oue elem enty  roz-, 
stroju, w noszone przez, k ryzys. Śmiem 
tw ierdzić, że Polska może śm iało być 
dumna z siebie, jeśli chodzi o to  zagad­
nienie. K ryzys nie zachwiał ideowem  
i m aterjalnem i podstaw am i naszej e- 
gzystencji. Jeżeli rządow i przypada wl 
tein dziel© zasługa należna kierow ni­
ctw u, to  zasłusa naszego spoleczeń* 
stw a jest niew ątpliw ie niezmierna. 
Zaclmość w ytw m zenia  świadomości 
celów, wielki© zrozum ienie doniosłości 
ofiar, składanych na rzecz Państw a, 
to  w alory  naszego społeczeństw a, któ 
re  pozwalała nam z  ufnością spoglądać 
w przyszłość.

Debata generalna nad budżetem.
Z kolei ro z w in ę ła  się  d e b a ta  g e n e ­

ra ln a  n ad  b u d że tem  na r . 1934-35, 
ja k  z w y k le  p o św ię c o n a  c a ło k sz ta ł­
tow i sy tu a c ji p ań stw o w e j.

Co m dwi prof. Słybarski.
Jak o  p ie rw s z y  z a b ra ł g ło s  w  d e ­

b ac ie  p rz e d s ta w ic ie l  K lubu N aro d o ­
w eg o  pose ł R y b a rsk i.

O b ra z  sy tu ac ji f in an so w e j P a ń ­
s tw a , p rz e d s ta w io n y  p rz e z  M in is tra  
Z aw ad zk ieg o , u a z w a l m ó w c a  s ta b i­
lizac ją  d e p re s ji. S y tu a c ji skaabu  —  
m ó w ił p ro f. R y b a rsk i —  nie m o żn a  
o ce n ia ć  w  o d e rw a n iu  o d  s ta n u  ż y ­
cia g o sp o d a rczeg o . D y sp ro p o rc ja  
m /ę d z y  s iłą  g o sp o d a rc z ą  k ra ju , a  
c ięża ram i, n ak ład an em i na ludność , 
zd an iem  p. R y b a rsk ie g o , s ta le  w z ra  
s ta . S ły s z y m y  —  m ó w ił —  żc  P o l­
sk a  p rzech o d z i k ry z y s  łagodn ie j, 
n iż inne  k ra je . Ja k  to  p o g o d z ić  z 
fak tem , że  w  d ru g im  k w a r ta le ’ o k a ­
za ł się  zan ik  p rz y ro s tu  n a tu ra ln e ­
g o ?  N ie po w iem , że  ż y c ie  w  P o lsc e  
w w ie lu  dzdedzm acli je s t b a rd z o  li­
be ra ln e . W  P o lsc e  w o lno  p o d k o p y ­
w a ć  in s ty tu c je  ro d z in y  ii m a łż e ń ­
s tw a , w o ln o  w y d a w a ć  „T a jn eg o  
D e te k ty w a *1 i p u b h k ac je  o  c h a ra k ­
te rz e  p o rn o g ra ficzn y m , p ro w ad z ić  
p ro p a g a n d ę  k o m u n is ty czn ą , czeg o  
do w o d em  je s t jed en  z o s ta tn ic h  nu ­
m e ró w  „W iad o m o śc i L ite ra c k ic h 11,

p o św ię c o n y  k u ltu rze  so w ieck ie j, 
a le  nie m a  -wolności w  ty c h  sfe rach  
ży c ia , g dzie  m oże s ię  z a z n a cz y ć  
s to su n ek  sp o łe c z e ń s tw a  a o  R ządu . 
D laczego  ro zw iązu je  s ię  n ied o g o d n e  
s to w a rz y s z e n ia ?  (P a n  R y b a rsk i m a  
tu  o cz y w iśc ie  n a  m yśli s to w a rz y s z ę  
n ia  d z ia ła jące  na  sak o d ę  P a ń s tw a  
lub sp rz e c iw ia jąc e  się  p o rz ą d k o w i 
i b e z p ie c ze ń s tw u  pub licznem u, a 
zn a jd u jące  się  p o d  b ezp o śred n im  
w p ły w e m  iego p a rtji) . T . zw . idea 
p a ń s tw o w a  —  m ó w ił d a le j p. R y b a r  
ski —  w y ra ż a  siię rem , że  n a  jej 
g ru n c ie  o d b y w a  się  d a lek o  p o su n ię ­
ta  w sp ó łp ra c a  Ż y d ó w  z R ząd em , 
k tó ra  je s t fa k te m  nie u lega jącym  
w ą tp liw o śc i. N a k ry z y s ie  Ż ydz i w y ­
c h o d z ą  IgDiej, n iż  sp o łe c z e ń s tw o  
p o lsk ie . W  w ie lu  dz ied z in ach  po­
w ię k sz a  się  ż y d o w sk i s ta n  p o s ia ­
dan ia . Z ag ad n ien ie  ż y d o w sk ie  je s t  
w ie lk iem  d z ie jow ern  zag ad n ien iem  
P o lsk i, b a rd z o  ak tu a ln e in . P .  R y ­
b a rsk i z a k o ń c z y ł ośw iadezenuem , 
że  u s tró j P a ń s tw a  m usi się  o p ie ra ć , 
n a  p ie rw ia s tk a c h  n a ro d o w y c h .

Stanowisko Stronnictwa Lu d ,
D rug i zko le i p rz e m a w ia ł pos. R ó g  

. w  im ien iu  K lubu L u d o w eg o . (Dkre- 
' ślił on  w n ie s io n y  p re lim in a rz  b u d ż e ­

to w y  ja k o  p e łn o m o c n ic tw a  i fun ­
d u sz  d y sp o z y c y jn y  d la  R ząd u . Z da-

Główne zadania klubu B. B. W. R.
Przem ów ienie prezesa W . S ła w k a .

(Telefonem od nas?e«o korespondenta.)

W arszaw a, 3 listopada. (Sz) Dziś 
p ized  posiedzeniem Sejmu odbyło się 
plenarne posiedzenie członków klubu 
parlam entarnego BBW R.

Na posiedzeniu tem prezes Sław ek 
w ygłosił przemówienie, w  którem  za­
pozna1 Klub pokrótce z w ynikam i prac 
nad ni&wjm ustuoijem P aństw a, p row a­
dzonych podczas feryj sejm ow ych. Ze 
wizgiledu na w age zagadnienia., prez 
S ław ek zapow iedział zw ołanie osobne 
gn posiedzenia klubu, poświęconego 
w yłącznie rozpatrzeniu projektu nowej 
konstytucji, zaakceptow anego już w 
ogólnych zarysach  przez prezydium  ■ 
g rupy  konstytucyjne BBW R.

P rez . S ław ek podkreślił, że głów- 
mem zadaniem  klubu w najbliższej sesji 
będzie nietylko w ypow iedzenie sw ego 
zdania i ostateczne ustalenie zasad no­
wego usbołiu P aństw a ale także do­
tarcie do um ysłów  w szystk ich  ludzi w  
Polsce i wyjaśnienie społeczeństw u ce 
’.6w  i podstaw  majaced sie dokonać re­

form y konstytucji. Omawiając następ­
nie spraw ę w yborów  sam orządow ych, 
prez. S ław ek podniósł, że zasadniczą 
tendencją tych  w yborów  musi być po­
szukiw anie w łaściw ych ludzi, najbar­
dziej w ykw alifikow anych do spełniania 
tumikcyj, k tórą  na nlitóh w kładam y. Cho­
dzi o  to, aby przy  poszukiwaniu ludzi 
trzym ać się n.ie zasady przynależności 
politycznej, nie zasady, że lepszy jest 
nasz człow iek o  kwalifikacjach mniej­
szych, niż człow iek obojętny, o  kw ali­
fikacjach w yższych . Zasada poszukiwa 
nia ludzi leDszych obiektj wnie jesit tą  
zasadą, k tó rą  w inniśm y się kierow ać 
w każdej podejmowanej akcji, jeżeli 
mam y istotnie p rzed  sobą cel, k tó ry  
nam  przyśw ieca, zbliżenia i porwania, 
za sobą w szystkich jednostek napraw ­
dę w artościow ych.

W końcu prez. S ław ek stw ierdził dal 
szą knmsłoiMacię BBW R. i caraiz lichsze 
arozumeerate w  społeczeństw ie tamo za­
dań i m etod działania. 1

n iem  p. R óga, s tan  g o sp o d a rc z y  
K raju je s i  k a ta s tro fa ln y . W ie ś  je s f  
w  n ęd zy . L ic z b a  m a łż e ń s tw  s ta le  
się  obn iża . Nie c ię ż a ry  m a te rja ln e  
s ą  jed n ak  n a jw ięk szem  złem . Z a  
c z a só w  ok u p ac ji b y ło  g o rze j, lecz  
ch ło p  w sz y s tk o  ■ p rz e trz y m a ł, bo 
m ia ł w ia rę  w  p rz y sz ło ść . U becn ic  
jed n ak  o d b ie ra  się ch ło p u  w s z y s tk ie  
p ra w a  o b y w a te lsk ie . N a tle  te j n ę ­
d z y  ii z łego  tra k to w a n ia  c h lo ró w , 
p rzy ch o d z i do  tra g ic z n y c h  w y p a d ­
k ó w , jak ie  ro z e g ra ły  s ię  w  M ałopo l- 
sce . W  zw iązk u  z  te in  pos. R óg  
sk ła d a  następujące! o św ia d c z e n ie :

„S tro n n ic tw o  L u d o w e  n ie  organa-, 
z a w a ło  w y p a d k ó w  w  M ało p o lsce  i 
u w aża , że  tak ie  lo k a ln e , sp o ra d y c z ­
ne  w y b u c h y , nie d a ją  lu dow i n ic  do­
b reg o , a  są  ty lk o  na rę k ę  p rz e c iw ­
nikom  h idu“ .

P o s . M ied z iń sk i: M ą d ry  P o la k  po 
szkodz ie .

D alej p. R óg, podobn ie  jak  i p . R y ­
b a rsk i, z ło ż y ł d e k la ra c ję  w  s p ra w  ę 
s to su n k u  jeg o  s tro n n ic tw a  do Ż y ­
dów . Ż y d ó w , o s ia d ły c h  o d  w ie k ó w  
n a  ziem i po lsk ie j, sp e łn ia ją c y c h  lo ­
ja ln ie  o b o w iązk i w o b e c  P a ń s tw a  
P o lsk ieg o , a ż y ją c y c h  z w ła sn e j p-ra 
c y , a  n ie  k o sz te m  cudzym , u w a ż a ­
m y  za  o b y w a te li  k ra ju  ró w n y c h  
nam , Z ża lem  jed n ak  m u sim y  s tw ie r  
dzać, że  w śró d  p o lity k ó w  ż y d o w ­
sk ich  c o ra z  częśc ie j ro z leg a ją  się 
g lo sy  p o p ie ra jące  d y k ta tu rę  sa n a ­
c y jn ą  w  P o lsc e . T rz e b a  s ię  z d e c y ­
d o w ać . N ie m o żn a  z w a lc z a ć  te j d y ­
k ta tu ry . k tó ra  Ż y d ó w  b je ,  a  p o p ie ­
ra ć  tę , k tó ra  b ije  in n y ch .

W k o ń c u  p o s. R ó g  o św ia d c z a , iż 
n a jw y ż sz y  czas , a b y  zm ien ić  s to su ­
nek  w ła d z  i R z ą d u  d o  ch łopów .

Przem ów ienie posła B yrki.
N astęp n y m  m ó w c ą  b y ł pos. B v r-  

k a . C y fry  b u d ż e tó w  z  o s ta tn ic h  k il­
ku  la t  —  o św ia d c z y ł m ó w c a  — b u ­
d o w an e  s ą  n a  z a sa d a c h  p ew n eg o  
ro d za ju  stab ilizac ji. M in is te r S k a rb u  
p o w o ła ł s ię  n a  w y n ik i w y k o n a n ia  
b u d ż e tu  b ieżąceg o . P ro f . R y b a rsk i 
u c z y n ił z teg o  z a rz u t, m ó w iąc , że 
je s t  to  s tab ilizac ji d ep resji. N iem a 
■nnej m e to d y  ro b ien ia  b u d że tu , m o­
ż n a  b o w iem  o p e ro w a ć  cy fram i, ty l­
k o  n a  p o d s ta w ie  jak ich ś  re z u lta tó w . 
Je ż e li b ie rz e  się  za  p o d staw ę  dzisie j 
s z y  s to su n e k , to  nde z n aczy , ż e  w y ­
rz e k a m y  s ię  p o p ra w y . Z na jdu jem y  
się  w  znaczn ie  lep szem  p o łożen iu , 
n iż  p r /e d  rok iem . O zn ak i p ew n ej 
s tab ilizac ji, w p ra w d z ie  na  n iskim  
poziom ie, s ą  w szęd z ie .
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a nfe może się zgodzić

? Przygnanie Niemcom prawa do podbojów.f .
°̂'utoaP‘ 3 listopada. (PAT) , Petit 
nudę 0rtla'Wj-a artykuł Hitlera w 

dler^ Chronicie*'. w którym  kan­
ni® 2 j ^ s z y  stw ier dza, że por ożu m i e- 
itiożiiw rT1'-'’a byłoby pożądane, lecz 
dy ® yh>by w  zasadzie tylko w te- 
•tó^okie ^  °®arow ano narodowi nie- 

zapewnienie realizacji jego 
t a n ^ 0- U zy sk an ia  tych rozrnia 

‘ powinien on 
v ’ Europie.

^UT.nai“ zaznacza, że  porazu- 
A  Niemcami byioby  pożądane, 

S s S S ,  ozy by łoby  orno możliwe 
KUfęjjj wcą. żądań niemieckich i pra- 

^ M W a d z e n ia  w życSd koloni-

Loncynska konferencja żydowska
zakończyła obrady.

toWacie rafy P o iy c zh f Mar.
^  adnotacji na dyplomie.

3  listopada. ‘(PAT) 
•k wladize i urzędy o raz  dcz-

©E firm i osób.
do’'WBj

i osao. św iadomych 
. Bila państw a Pożyczki N ato- 

eacjj'*. ^ d a ją  p rzy  w szelkich przeiaar- 
M d a l j iâ :u'pacb ousazaoua dyplomów 
^  przez  kom itety obyw atel

^ a* k tórzy  swój obowrązeK spel-

e^ a t ° Sta"',VCy’ ktć,rzy te dyplom y u- 
Ułsdą oezywiściie p ierw szeń- 

- ecn’e  wobec tego, że termin 
w  o ..drugie i ra ty  pożyozikii p rzypa 

za ważne uznawane' 
^ftą^jj^dą, te  dypiiomy. na których 
8*«ij sie adnotacja o  wpłaceniu drn 
^W s,,i5 ‘ ^  interesie żartem w łasnym  

subskrybentów , k tó rzy  o- 
dyplomy, leży p rzy  dokona- 

S  dimg?ei ra ty  żądać daw a-
o tern na dyplomie.

6

^ n O a r s u P a u l  Boncoura
??• 3  listopada. (PAT) Rozm owa 

'i f ^ ^ o c o n i r a  z Normanem Davisem  
"kwig. f z o w ) dwie godziby. P o  raz- 
^aoyj y ^ s  odm ów ił wszelkich infdfi 
• W * *  jednak wiadome, że D avis 
j^aicjg rozpotrzeć szczegółow o sy-
^ojej^r^^w oirzoną na konferencji roz 

ttierw w ycofanie się Rize-
® Na» j 0klłei z tei konferencji i c

‘w odów .
’ o -----

ko2?ac^ na rumuńskiego 
Pisarza królew skiego.

zako6SZt 3  listo*>ad a- (PAT) 2 b. m. 
euiu posiedzenia R ady w o- 

^lko^„  leżnany osobnik zranił ciężkor , Qtlla„?ą ^ a, ^b n ięc iam i szty letu  komisa- 
Si6 ^ r°'ewskiego

tom ach
płk.
był

(Jandiaini. Jak 
aktem  zem sty

#ustrirraccy hitlerowcy 
Przy pracy.

3 Ustopada. (PAT) W  oziieł- 
alrto podrzucono wczoraj w  

d ^ dllizaoi f*arn’ w  kóiyhi mieści się 
sh ^kui+uf F rrn 'tu Ojczystego, potar­
ta 6 s J l Cm eksblozji w yleciały w szy  

?lą 15 ."w domu. Policja areszto-
c »v h,.„°,sób, z  k tórych 5 zatrzym ano. 
,.asie ip niCy W aehrirg  znaleziono w

\V
*a'Sje j.

^O W o ! ^ 1 .Uste członków partii na- 
2 tej j  re a l is ty c z n e j , zam ieszkałvcli

^ l iC V  n r  a rr r in 1 fliłn p łltv  ętw iiCT

j..v^ 'dział®, slrlputiictwo rozw ija nadal 
no^ć w  W iedniu. Policja a-

y  Hohl kiero 'vników partii. 

f«ii. v , .  ta mte
r^ ^ śc ,;:  enau nieznani sp raw cy  ztoe- 
Hy*' Kilb. am tejszy cm entarZ żydow -
&u.cb, jnn u^g^obków zostało obalo- 
fey ■ (iroł^ P a t r z o 1 1 0  zaSkami hitlerow 
b r ^ Czone. i ści e żki.  m -—  zosta ły  zaMe-

laszc»a • *adze hez-Dieczeństwa 
li ^  że zbes/czyszczenia do

harodo^-i-socialiści“■ A mi i.

zacM iaką Niemcy bismarkowsJcie pro* 
w adziły w P okce . Szlczwigu. Alzacji 
i Lotaryngii. Przeciw ko tej polityce 
walczy obecnie także k r. iclerz Dolfuss. 
kran«ja ani Europa nie mogą sip zgo­
dzić na przyznanie Niemcom praw a do 
podbojów w  imię jakiejkolwiek teorii 
ras. P raw dziw y pekój zapatruje dopiero 
w tedy, gdy Niemcy zdadzą sobie spra­
wę z tego faktu.

condyn , 3 listopada. (PAT) W szech­
św iatow a konferencja pomtocy Żydom 
z Nemicc zakończyła swe obrady. Kon 
fereiŁoja w yłoniła kormifcek w ykonaw ­
czy, k tó ry  w składz e 5 osób, uirzędo- 

| wać bfdzłe s-tale w  Londynie. Do korrii 
| teću weszli, przedstaw iciele agencji ży - 
| dowslciej. Żydów angielskich, am ery- 
i rykańskich , francuskich i pdłskłch. 
■ Przew odniczącym  komitetu został pre-

Urutzystośt; w poselstwie Rumunii.
WYSOKIE ODZNACZENIA * RUMUŃSKIE DLA SZEREGU OSOBISTOŚCI.

W arszaw a, 3 listopada. (PAT) P o  
wręczeniu prem ierow i Jędrzejów iczo- 
w i wielkiej w stęgi orderu G w iazdy Ru 
muńskiej (o czem donosimy na str. 
3-ej). poseł Cadere pow rócił do posel­
s tw a  rumuńskiego gdzie odbyła się u- 
roczystość dekorow ania szeregu oso­
bistości wysokiemu odznaczeniami ru- 
munskiemi.

M lnistei Nakoniecznikow-Klukcwski 
i podsekretanz stanu w  Prezydium R a­
d y  Ministrów  Leohnicki udekorow ani 
zostali w ielką w stęgą orderu Korony 
Rumuńskiej, szef gabinetu m inistra 
sp raw  w ojskow ych płk. d y ę f  Soko­

łow ski odznaczony został Krzyżem  
Komandorskim Gwiazdy Rumuńskiej. 
Sekretarz  p. prem iera por. Szczeniow- 
ski i radcy  m inisterstw a sp raw  zagrani 
cznych Baliński i K orsak odznaczeni 
zostali Krzyżam i oficerskimi G w iazdy 
Rumuńskiej.

Następnie Poseł Cadere w ygłosił o- 
koiicznościowe przem ówienie, na któ­
re odpowiedział w serdecznych sło­
wach m inister Nakoniec7nikow-Klu- 
kowski, podkreślając stale zacieśnianie 
się w ęzłów  łączących Rumunię i Pol­
skę. Na zakończenie poseł Cadere po­
dejm ował odznaczonych śniadaniem.

Wata, wchłaniaj aia gazy trującą.
W yn ala ze k łódzkiego przem ysłow ca.

Łódź. 3 listopada. (PAT) Jeden z  
przem ysłow ców  dokonał w ynalazku, 
polegającego na tem, że p rzez zaopa­
trzenie okien i d rzw i specjalną w atą, 
nasyconą substancjam- bakterjo-gazo- 
chłonnetni, m ieszkanie staje się całko­
w icie izolowane na w ypadek ataku ga­
zowego. W ata  ta  zabezpiecza rów nież 
mieszkanie przed  chłodem j w ilgocią z

zew nątrz. Liga Obr. Pow ietrznej P ań­
stw a zaw arła  z w ynalazcą um owę, na 
podstaw ie której pakieciki wacy gazo- 
chłonnej sprzedaw ane będą w bandero 
lach u  O. P . P.. przyczem  pewien pro 
ceni ze sprzedaży w pływ ać będzie do 
kasy  L. O. P . P . na cele obrony prze­
ciwlotniczej. Z ram ienia L. O. P . P . u- 
m ow ę podpisał ger Berbecki.

Ponowny strajk w Borysławiu.
B orysław , 3 lstopada. W csawairtlek 

o  godzinie 16 rozpoczął sie ponownie 
■strajk w  kopalni wosl,u ziemnego ,»S. 
A. B orysław " w Borysław iu.

54-ech górników, stanow iących zalo 
gę pierw szej zmiany, po ukończeniu 
prac3 me w yjechało na powierzchnię-.

Pow odem  rozpoczęcia ponownego 
onirajku górników  est wiadomość, któ­
ra  przedostała sile do pracowników te 
go pr-zedsiętborttw a, iż zarząd  kopalni 
zamieriza z  dniem  3 b. m. zastanow ić, 
ruch w  kopalni, skutkiem czego -straci­
łoby zajęcie 170 górników,

Aktyw a Banku Francuskiego
zm n ie jszyły sie o 750 milj. fra n kó w .

dziś drna od czasu ogłoszenia p’anu 
am erykańskiego, żaden transport z ło ­
ta nie został skierow any do Stanów  
Zjednoczonych, H avas dodaje, że  bilans 
Banku Francuskiego na tydzień na­
stępny, k tó ry  będzie opracow any w 
dniu 3 b. m. w edług otrzym anych do- 
Ij chczas w skazów ek nie będzie sowiet 
dzał znacznego odpływ u złota. Można 
zatem  przew idyw ać, że w ahita fnancu 
ska pozostanie sta łą  i że decyzje prez. 
Rooseyella nie mogą mieć żadnego 
w pływ u na kurs franka francuskiego.

P ary ż . 3 fatooada (PAT) Haiyas do­
nosi. że bilans ogłoszony 2 b. m. przez 
Bank Francuski, opracow any przed 
dniem  27-go października, w ykazuje 
zmniejszenie się ak tyw ów  o 750.035.344 
fr. Zmniejszenie to nie pozostaje w  
żadnym  zw iązku z planem Rooseyelta 
a w yw ołane jest jedynie wycofaniem 
dew iz, k tóre Szw ajcaria i Holandia 
zdeponow ały w e Francjii w lipcu b. r. 
w okresie, gdy prowadzone b y ły  za­
cięte ataki przeciw ko walutom tych 
krajów.

Agencja H avasa stw ierdza, że do

Latka Fr. Kielscłiego d a  H.tiera
Berlin, 3 listopada. (PAT) Z W eim a­

ru donoszą, że kanclerz Hiitler w czasie 
sw egn tam  pobyto zwiedził archiwum 
F ryderyka Nietochego gdzie przyjętv  
został przez sw jsts zm arłego fitozofa 
dr. Elżbietę Fórster-N  etsche. Hitler o - 
trzvm a l  ze spuścizny po Niewchem la­
skę z  uksryta w  nie i szpadą

Q—.  . ■

P o ża r ko m in o w y.
W k an m iiey  przy ul. Zamar-synow 

skieii 15 w mieszkaniu współwłaścidłe- 
k  domu J. Lieblicha zajęła sue w ozora 
•okoiho godi. 10-tej w nocy belka wpu- 
szczona w  komin. Zaalarm owana straż 
nożarna ogień ugasiła. W yrębanc kilka 
m etrów b e lk i Szkoda luew elka.

zes Agencji, żyd-ow skiej, znany dzia­
łacz sjonistyczny dr, Weitzanan. Ponad 
to  konferencja w yłoniła dw je ko^risje. 
finansow ą i em igracyjną. Do w spół­
działania z  komisją przy  komisarzu, po 
wołanym  przez Ligę Narodów, w ybra 
no komisje złozana z  5-ciu przedstaw , 
cieli Agencji żydowskiej, T-\va kolomr- 
z-acyjnegOi ouaz delegatów Żydów fran 
rusK ch, polskich i am erykańskich.

Dla przeprow adzenia tych uchw ał i 
powołania do życia odpowiednich orga 
nów, w ybrano  komto-ę tymczaso*vm do 
której w eszli prezes W ertzmau. Ben;- 
w-ich i ceiegat Żyaow  nieni^ckich Goid 
Tiian.

Bentwich odjechał do Genewy’ ce­
lem omówienia z wysokim  kom isarzem  
Ligi N a jd ó w  i sekretarzem  general­
nym  Ligi sp raw y w spółdziałania kon­
ferencji żydow skiej z  Ligą Narodów.

W śród  k ó ł Żydów angielskich podię 
te  zostały s tara tra . aby  delegatem  
W ielkiej Brytanii do rady. w spółpracu 
■iącej z wysokim kom isarzem  Ligi zo- 
sia ł lord CeciW k tóry  ob ią 'by  przew ód 
flictwb w  tei radzie.
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Czy Sarraut otrzym a w otum  
zaufania.

P aryż , 3 listopada, (PAT1) Koła poe­
tyczne uw ażaja za  rzecz pew ną, że ga 
b 'ne t S arrau t o trzym a 3  b. m. votum  
zaufania. D eklaracja rządu, k tó rą  w  
Izbie deputow anych odczyta prem :er 
S arrau t, zaś  w  Senacie zgodnie z tra ­
dycją m inister sprawiedliwości, jako 
w iceprem ier, została już przyjęta 
przeiz Rade gabinetową.

Jak  stw ierdzają dzienniki, deklara­
cja jest dość długa i kładzie diuży na­
cisk na sytuację finansowa } ekonomi­
czna. Szczególnie silnie rząd  przeciw ­
staw i się wszelkim  próbom inflacyj­
nym  i opowie się stanow czo za u trzy ­
maniem pary tetu  złota i zrów now aże­
niem budżetu. W  zakresie polityki za ­
granicznej rząd podkreśli chęć konty­
nuowania dotychczasow ej polityki po­
koju i porozumienia m iędzynarodow e­
go.

—  "O-----

Aresztow ania w  Jerozolimie.
Jerazoltna, 3 listopada. (PAT) A re­

sztow ano tu szereg komunistów, o- 
skarżonych o podkurzanie tłum ów 
przeciw ko władzom.

W  Jaffie Arabowie kontynuują akcję 
strajkow ą, jednak bez entuzjazmu. 
P o rt w Jaffie jest w  dalszym  ciągu nie­
czynny. Siedm statków  oczekuje n? 
w yładow anie tow arów .

Kroniko stanisław ow ska.
W ybory w Stanisław ow ie, KoI0®y-

ji i S tryju. Zarządzeniem  w ojew ody 
Stanisław owskiego rozpisane zostały 
w ybory do rad miejskich w miastach 
wydzielonych, f. j. w Stanisławowie. 
Kołomyji i Stryju, ną dzień 10 grudnia 
1933 r. Równocześnie pow ołano do ży­
cia głów ne i okręgow e komisje w y b o r­
cze oraz dokonano podziału tych miast 
na okręgi w yborcze j obw ody gloso­
wania.

W  Kałuszu zlikwidowano inspekto­
ra t  szkolny. Doychczasow y inspektor 
P. Luter Franciszek objął stanowisko 
zast. inspektora w  Dolinie. Prezesem  
R ady  pow iatow ej BBWR. w Kałuszu 
w y b ran y  został w miejsce P. Lutra p. 
Jeziorski



Nr. z dnia 5 listopada 1933.

ożjfuka Katodowa -  zwierciadłem stosunku
s p o ł e c z e ń s t w a  n o  P a ń s t w a .

Rosnące z każdym  dniem ar-cłt »vuin 
Komisarza Generalnego Pozyczki Na­
rodowej. do którego napływają spra­
w ozdania w ładz i kom itetów obyw atel 
skich z całego krain, zaw iera bardzo 
wiele ciekawych inform acyj charak te­
ryzujących stosunek społeczeństw a do 
Pożyczki Narodowej. Zanim cało­
kształt tych m ateriałów , na podstawie 
którego opracow ane zostanie szczegó 
łow© spraw ozdanie Komisarza General 
nego Pożyczki Narodowej, zostanie o- 
głoszony, już obecnie szereg publicy­
stów  i działaczy społecznych, gospo­
darczych i zaw odow ych zgłasza się o 
możność studiowania tych m ateriałów , 
co też w m iarę porządkow ania archi­
wum i możliwości technicznych jest 
uwzględniane. M ateriały  te są rze­
czyw iście bardzo cenne, gdyż dają 
one przekrój uspołecznienia poszcze­
gólnych w arstw  zaw odow ych w Pol­
sce i ustosunkowanie się ich do Pań­
stwa. Na ich podstaw ie będzcm y  trio 
gli dać społeczeństw u w łasny jego o- 
b raz odzw ierciadlony w  dziele Pożycz 
ki Narodowej. W iemy, że społeczeń­
stw o zareagow ało bardzo dodatnio na 
apel Rządu w spraw ie Pożyczki i 
w szystkie w arstw y  odpowiednio do 
chwili przeżyw anej przez Państw o go 
dnie odpowiedziały.

Podnoszenie i należyta ocena tego 
zdanego przez społeczeństw o egzami­
nu dojrzałości państw ow ej ma wiel­
kie znaczenie w ychow aw cze i winno 
być robione. Tern niemniej jeżeli tu i 
ówdzie ktoś w yłam ał się z pod ogól­
nej wioli społecznej, to chociaż nie 
zmienia to charak teru  całości spraw y 
— winno być rów nież ze względów 
społecznych i w ychow aw czych pod­
kreślone i stw ierdzone. W ydaw anie dy 
riom ów zasługi obyw atelskiej przez 
kom itety obyw atelskie Pożyczki Naro 
dowej w  dużej mierze dokona tej pra- 
ey, g'.!yż ujawni te firmy i osoby, któ­
re w yłam ały  sie z pc-d decyzji wol­
nych organizacyj. do których należą.

DYPLOMY DLA SUBSKRYBENTÓW Po. 
ŻYCZKI NARODOWEJ. KTÓRZY DOKO­

NALI SUBSKRYPCJI W ZLOCIE.
Statystyka subskrybentów Pożyczki Na* 

radowej, którzy dokonali subskrypcji w ca 
ioSci lub częściowo w złocie nie została je 
szcze ukończona- Na liście tych subskry­

bentów widnieje już paręset nazwisk z ca. 
lego tcraju. Statystyka ta zostanie ogłoszo­
na po jej ukończeniu i-stanowić będzie cea. 
ny przyczynek świadomości społecznej poi 
skicgo ciułacza złota. Polska Wytwórnia 
Papierów wartościowych przygotowuje już 
specjalne dyplomy, zamówione przez komi­
sarza generalnego Pożyczki Narodowej, 
które to dyplomy doręczone zostaną w szy­
stkim „złotym11 subskrybentom.

JAKIE DYPL OMY KOMU IN ÓW OBYWA 
TELSKICH BĘDA WAŻNE PO 6 LISTO- 

PADa ?
W szystkie władze i urzędy oraz liczne 

szeregi świadomych znaczenia dla Państwa

Pożyczki Narodowej firm i osób żądają 
przy wszelkich przetargach j zakupach 
okazania dyplomów wydawanych przez ko 
mi-tety obywatelskie, tym. którzy swój obo 
wiązek wobec Państwa spełnili. Ci dostaw­
cy. rzecz prosta, mają przed innymi pierw­
szeństwo. Obecnie, wobec terminu płatno­
ści drugiej raty. po dniu 6 listopada za w a­
żne uznawane będą tylko te dyplomy, na 
których znajdzie się aanotacja odnośnego 
banku Iud urzędu skarbowego o wpłaceniu 
II. raty. W interesie wiasnym w szyscy  sub 
sikrybenci. którzy otrzymali dyplomy win­
ni przy wpłacaniu II. raty żądać dokonania 
adnotacji o tern na dyplomie. o-----

KHH235S30B

Historia emisji znaczka Kościuszkowskiego 
przez Stany Zjednoczone.

Dnia 13 października roku bież, tiku I 
zała się w Stanach Zjednoczonych emi 
sja znaczka pocztowego z podobizną
1 aaeusza Kościuszki celem uczczenia 
150-lecia zakończenia służby „Naczel­
nika w sukmanie11 dla Stanów Zjedno­
czonych. W  zw iązku z tą emisją prasa  ’ 
polsko-am erykańską podaje następują­
ce dzieje pow stania znaczka.

W  r. 1931 A rtur L. W aldo, prezes 
detroiejciego okręgu Stow arzyszenia 
W eteranów  Armii Polskiej w Ameryce 
rozpoczął kampanię prasow ą celem 
w ydania przez Stany Zjednoczone zna 
czka kościuszkowskiego. Popierany 
przez ad w. I, Berwińskiego z South 
Bend. Ind. rozpoczyna szeroką akcję j 
propagandow a i przeprow adza, że w 
tej spraw ie 7 lutego 1931 senator Con 
zens wnosi odpowiednia rezolucje do 
Kongresu. W tym samym miesiącu 
pocztm istrz W alter F. Brow n zaw ia­
damia W aldę. że spraw a emisji będzie 
rozpatrzoną W aldo zw raca się do pre 
zydenta H oovera. prosząc o poparcie

W  tym czasie pojawia się pierw szy 
protest niemców zam ieszkałych w N. 
Yorku, należących do organizacji Den 
tsches tlaus. W ślad za nimi w ystępu- i 
ją z protestem  .pewne czynniki tik rai ń 
skie. Do m arca r. 1932 czynione są sta 
rania, napływ ają do Kongresu rezolu­
cje z osiedli polskich i  ostatecznie na­
stępuje odmowna odpow iedź pocztmi- 
strza Parley‘a. Pozostaje w ięc tylko

najw yższa instancja. 9-go maja W aldo 
zw raca się do prezydenta Roosevelta, 
który  obiecuje spraw ę rozpatrzyć. Ja 
koż dnia 22 lipca rb. w przededniu 
Dnia Polskiego na W ystaw ie Stulecia 
Postępu w  Chicago, pocztm istrz gene­
ralny Jam es Farley  opublikował decy 
zję emitowania znaczka kościuszkow­
skiego.

2 5 -iecie Z w . Księgarzy polskich.
W dimiu 26 b. rn. odbędzie się w W ar 

szaw ie uroozystoć jubileuszowa 25-!e- 
eia istnienia Związku Księgarzy Pol­
skich. U roczystość ta odbędzie się w 
gmachu Stow arzyszenia Techników 
(Czackiego 3/5) w obecności przedsta­
wicieli w ładz państw ow ych, organiza­
cyj społeczny cli. insiytucyj naukow ych 
'i l. d.

W  piteededniu odbędzie srę nadzw y­
czajne Wallne zgmmaazenk- Związku, 
na klórem rozważamy będzie szereg 
aktualnych spraw  księgarstw a polskie­
go. rri. jin. zaś ustanowiona zostanie zło­
ta odiznaka honorowa za zasługi na po­
lu szarzenia czytelnictw a.

Z okazji jubileuszu Związek Księga­
rzy  Pofekich arganiziuje zbiórkę ksią­
żek dla bibPoitek 5wi'et!Scowych Związ­
ku Polaków  w Gdańsku. Na terenie W . 
M. G dańska istnieje już 30 takilcih świie- 
łSc. k tóre  zostaną w ydatnie zasiillone 
dzięki zbiórce.

Genealogia sw astyk
„Giornale d*ltalia‘\  omawiając 

stykę, p rzy jętą jako symbol PaT 
w  Niemczech p rzez Hitlera, Przyp°dij« 
na, że poza pradaw ną Troją, & ̂  
Schliemann odnalazł kdkaset ce'r.a ,

Cbifl3'ozdobiio-nych iym  znakiem, poza 
tem, Urecją, Indiami. Japonją i 
mi, znak ten był używ any iako - t 
rnent i jako symbol w dawnej 
w Lacjum. W  Takw injj etruskiej 
dujem y sw astykę, jako o rn am en t/ J|(jl 
kio ornam ent i symbol pojawia 
słynnej urnie z 17. w ieku przed 
znalezionej w  CasteJ Gandolfo.

ort1*!

sam ym  charak terze  widnieje na rb 1'-1/
czkach, bransoletkach, kolczyka0 ’/  
bronzu. złota i srebra P ro d u k o w ać  y 
w Lacjum za czasów  królewski0 ( 
Rzym u. Spotyka się sw astykę na u. 
na niektórych prym ityw nych sar*lL|- 
gach rzymskich, jak rów nie na ^  
mach. Jednym  słowem  symbol i(, 
niewiele ma wspólnego — z d m ^  
dziennika — „ze stuprocentow a *L  
m ieckością tych, którzy przyjęli g 
jaku oznakę własnej ideologii1*.

K B P 1 M K A  151
FILJA PERFUMERJI S F E D E R *' 

Sykstiiska 7.

Z T e a tru  Iłozm aitości.

Mola siostra i ja ...
KOMEDJA MUZYCZNA W 2 AKTACH. Z PROLOGIEM  I EPILOGIEM W E 
DŁUG BERRA I VERNEUłLLA; PRZEKŁAD M. HEM ARA, MUZYKA R. BE

n a t z k y e g o .

Gdy barom etr T eatru  W ielkiego w y 
fcaziuje wysokie ciśnienie górnej atm o­
sfery, gdy wielka sztuka tragiczna roz 
toczyła nad nim ciemne skrzydła, T e­
a tr Rozmaitości skoczył odrazu o dwa 
piętra w  dół. Już naw et nie farsa, ale 
najbardziej lekka z Muz Teatralnych, 
kom edia m uzyczna wchodzi na afisz, 
aby dać kontrast widzom, a... sukurs 
kasow y teatrom . Bp tak to jakoś u 
nas jest, że bardzo łatw e i słabe sztu­
czki przyciągają widownię jak wielki 
magnes, a to co napraw dę w arie  w i­
dzenia i przeżycia ma swój dzień ty l­
ko na premierze, a potem w egetuje na 
przedstaw ieniach coraz bardziej „prze 
stronnych**, coraz obojętniej przyjmo­
w anych przez Publiczność...

N u jest to dowodem ani wadliwości 
repertuarow ych, ani nieumiejętności 
zajęcia Lw ow a czystem  i praw dziw ym  
pięknem, ani naw et nie tnożna w pisy­
wać tej apatii w  osławiona rubrykę 
„przemęczenia** wojną i wogóle... Jest 
lo poprostu i tylko brak kultury du­
chowej, którą zastąpiono fachowością 
zaw odow ą, pobieżmeni oczytaniem  w 
dziennikach i orientacja przy pomocy 
najmniejszego wysiłku, a największej 
popularyzacji w iedzy i sztuki, co  w  
pewnych działach swej pracy daje ra­
dio.

Dla tych właśnie, którzy najchętniej

przyjm ują Muzy z słuchawkam i na u- 
szach. a gazetą  w ręce. tw orzy  się ta - j 
kie miłe historie, jak ostatnia now ość 
„Rozmaitości**. Skojarzenie rew ii z 
farsą, spry tny  montaż, filmowy ton i 
filmowa treść — o to  ten coctail w ła­
śnie. k tóry  szczególnie przypada do 
gustu naszym  „teatrom anom 1*.

Bujda jest bardzo przyjem na. Księ­
żniczka kocha się w zw ykłym  śmier­
telniku, ale że śmiertelnik boi się jej 
bogactw a (szczególna obaw a!), więc 
sypiąca stuzłotów kam i książęca mość 
aranżuje fikcyjną historie z sióstr ą-bli- 
źniaczką (akt I); w yjeżdża do W arsza 
wy, umieszcza się par force w sklepie 
z obuwiem, jako ekspedientka i zdoby­
wa serce ukochanego (akt II). Ślub, 
sensacja, a potem spraw a rozw odow a 
(prolog). Czarujący bibliotekarz nie 
może znieść widoku strugi złota, prze­
lewającej się przez rączki jego żony 1 
nie m aże jeść z pożytkiem , gdy urn 
usługują lokajc-Iordowie, a praw dzi­
wi książęta patrzą na parw enjuszow - 
skie rece (epilog)...

M ądrość Salomonowa sędziego i mi­
łość przecinają jednak ten w ęzeł gor­
dyjski i idylla rozpoczyna się da capo.

Dokoła tej ubożuchnej treści poru­
sza sie zespół aktorski bardzo żyw o i 
sprawnie. Na czoło w ysuw a s'ę J. Le- . 
liwa — znakojnity i przezabaw ny Htp I

polit Lustspiel. w łaściciel sklepu z bu­
cikami. Umie baw ić publiczność ka­
żdym  gestem , każdem mrugnięciem 
oczu i doskonale łączy postaw ę dobre­
go komika z więcej niż... n iem ądrą tre 
ścią mizernego Ii-go aktu. D ąbrow ski 
jako komik charak terystyczny  (hrabia 
Tupski) zdobył zasłużone oklaski, przy 
pominając chwilami ulubieńca dawnej 
operetki lwowskiej, Tatrzańskiego. 
Bardzo dobra dykcję i grę — już pół 
g roteskow ą a pół-serjo wnieśli mało 
u nas znani dotąd artyści: H. Kamiń­
ska (księżna) i L. Śliwiński (dr. Grydz) 
W  I. akcie, najlepszym  i najbardziej 
„do sensu“ w ygryw ali piękne partje 
liryczne. A. M atusiakówna, jako Pep- 
Pina, zużyła na sw ą doskonale Posta­
wioną rolę nieco zadużo kabaretow e­
go tem peram entu. Lewicki stw orzył 
Pyszną postać „wiernego sługi** — je­
dnego z najbardziej rasow ych lokal na 
scenie. Za Leszczyca (Przew odniczą­
cy Sądu) g ra  raczej jego sztuczny nos, 
jak u ju rystów  z opery-buffo. Bardzo 
miła kreację K rystyny daje artystka, 
niewymieniona na afiszu, a Kordowski 
jest znakomicie zalany — od wejścia 
na scenę aż do finału.

Zarzut można skierow ać tylko w  
stronę scenariusza, k tóry  przerzucił 
dużą część akcji na opowiadanie i pro 
scenjum. Ale przez to spraw a załatw ia 
się szybko i jeszcze lepiej przypomina 
swój w zór: operetkę filmową.

D ekoracja Rexa w  I. akcie znakomi­
cie groteskow a (salon księżny z biblio 
*eką i portretem ), w  akcie II. banalna
(sk lep  L ustsp iela). J. G. Ł.

* * *
Muzyka tej „komedii muzycznej** 

podbiła zdaje się w szystk ich  słucha-

• - i n a K
czy na prem jerze, pomimo tego jea ^  
trudno o niej coś specjalnie d-obP^ 
napisać. Zresztą — czy napraw dę * 
„komedia muzyczna**, a więc jakiś 
wy rodzaj muzyki scenicznej poła02,, 
nej z tekstem , czy może nasza da*’*1 ' 
znana z czasów  przedwojennych ' / L  
retka. k tóra mimo podeszłego w ę], 
zaw sze jeszcze znajduje w d z ię c z ^  
adoratorów ? Jakgdyby w stydząc * 
trochę sw ych lat i sw ych wdzięk 
okrzyczanych jako wybitnie niewst * 
czesne pokazuje nam się ona tu raz 
szcze ,pod nową nazw ą ryzykuje 
w yraźniej pew ną mistyfikację. r'flc 
ty lko znowu zabłyszczeć w św F ., 
kinkietów. I w ydaw ać mogłoby

0a!' 
by}'

że  zw yciężyła na całej linii. Huczń® ( 
klaski, k tóre rozbrzm iew ały  on 
w  T eatrze Rozmaitości, sk ie ro w ań /  ̂
ły  przedew szystkiem  pod jej a d re s^ / 

W czem szukać należy przyczyn 
go zjaw iska? N ajprawdopodob;' ,
przedew szystkiem  w tem, że da', r . 
operetka zainscenizow ała ten swój
zykow ny nieco krok z mczaprzec ^
nym  wdziękiem i dyskrecją. Skł^ 11 ■

*C'

do kompromisów postanow i la
każdemu, co mu się należy: zaróvV„ 
dawnej muzie operetkow ej jak i P*y)c. 
czności nastawionej bardziej n o W ^ /  
śnie. Pom ocną była jej w  tem 
praca dwóch czynników  artysty- 
nyćh, które specjalnie zgodnie

jaH

okazuje się — potrafią ze sobą har"^ r 
nizow ać tam. gdzie idzie o  niuzy^ 
sceniczna, mianowicie w spółpraca ^  
tora francuskiego z kom pozyt°rt!CN 
wiedeńskim. P ierw szy  stw orzył .-o 
na którem  można było rozwinąć 
wiednie pom ysły muzyczne, drugi 
pełnił i,e m uzyką lekką, zgrabna ’

Żydowskie Muzeum ęmwW 
we Lwowie.

Onegdaj odbyło się pod p rze^ . 
prez. Chajcsa posiedzenie Kurator:u _ 
Muzeum żyd. wspólnie z gronem  0 
wateli zajmujących się tem zagad nlj  
nicni. P race  adaptacyjne około s ’ 
przeznaczonych do tego celu w ' ł,u ;V 
ku Gminy wyzn. się rozpoczęły /’ 
żo obecnie rozwój przyszłego 
urn zależy od ofiarności społeczeńst1̂  / 
P. prez. Chajes poinform ował ob^^ 
nych o stanie i rgziniarach dotyohcZw 
sow ych zbiorów, z  których na sp'e'clt  
ne w yróżnienie zasługują zbiory P°
P. dr. M. Reichensteinie.

D otychczas zaofiarowane zbiory 
chodzą w  w ieczysty  depozyt Gń11". 
wyzn. Zebranie, w  którem  wizięło ((1 
dział kilkadziesiąt osób. przeciąg'1-5’ 
się przez kilka godzin.

W  dyskusji ustalono w ytyczne wsP 
p rący  społeczeństw a z Kuratorium.
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Sobota
Karda 

Jutro: Elżbiety

Wschód słońca 6*49 
Zachód słońca 15.51

t e a t r  w ie l k i

Sobota* 4 b. m. godz. 4 pop. „Wesele", 
szkolne przedstawienie.

Sobota, 4 b. m. godz. 7‘30 „Weseie". 
Niedizieia, b b. m. godz. 3-30 „Bacnaiuki", 
N.eoziela. o b. m. godz. / ‘30 „Wesele". 
Poniedziałek. 6 b. ra- godz. ?‘3b „111. p. 

Pekój Nr. 17“ wszystkie miejsca w  cenie 1
a.

t e a t r  r o z m a it o ś c i .
Sobota, 4 b m godz. 7‘30 „Moja siostra 

J ia“.
Niedzieli. 5 b. m. godz. 3‘30 „(Joto\vka“. 
Nieazieia, 6 b. m. gocz. 7'30 „Moja siostra 

* ja“.
. Poniedziałek, 6 b. m. godz. 7*30 „Moja 

siostra i ja“.

COLOSSEUM: „Pocałunek przed
lustrem " oraz rew ia „Blondynki czy  
brunetki".

Kin o t e a t r y .

ADRIA: „10 proc. dla mnie z  Kot­
kowskim".

APOLLO: „Zdobyć cię muszę" Jan 
Kiepura.

ATLANTIC: „King Kong".
CASINO: „Jaka mnie pragniesz...'
CHIMERA: „Chandu".
ORAŻYNA: „Vlasta Burian", jako 

■Adjutanf Jego W ysokości, oraz rewja. 
KOPERNIK: „Królewski kochanek". 
MARYSIEŃKA „Wuj Mozes" 
MIRAŻ. „Program  7 gwiazd".
MUZA: „Dlaczego zgrzeszyłam " 
PAŁACE: Jan Kiepura „Zdobyć cię 

muszę".
PAN: „Ekstaza".
PASAŻ: Tom Mix „Noc stiachu". 
RAJ: ,,Rok 1914" Jadw iga Sroosar- 

ska.
ETYLOWY: „Maski dr. Fu-M an-Hu“ 

° ra z  rew ia „Nasza paczka".
■sWIT: ,,Pod Twoją obronę" Bogda 

1 % 0idiziszj 
UCIECHA: „Zakazane Przedm ieście1 

i rewia Junoszy.
——o-----

Biuro Koncertowe M. Tuerka. Po-
h-edziakk, 6 listopada, II. M istrzowski 
Koncert -  G aspar Casado, wiolonczeli­
sta. 2197

O s z c z ę d z a s z  5 0%
K u p u j ą c  w e  f i r m i e :

s u k n a  ?;•*?:
na r a g l a n y ,  p a l t a  l pokrycia futer 

solidne i tanin

HURTOWNIA TEKSTYLNA
L w ó w .  RyneK 30, 2164

KAI M i SYN
LWÓW, KOPERNIK*. 11. - . 1  TEL. 20-49.

■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ i  FORTEPIANY, PIANINA. 
6RAM 0F0NY, P Ł I t Y

I I I I L  JANK O W SK I I m
FABRYKA SUKNA -  d l  E L S  K u

ROK ZAŁ. 182S
OO-iZ Ac. WE LWOWIE, RYNEK 31

Tdlafiin 20-1,
— » (R6g ulicy Trybunalskiej) — "

WŁADYSŁAW B U S Z E K
LWÓW, U l „K! DElilICKA 6. — Tal. Kr. 18-48.
WYROBY ZŁi-TE, SREBRNE, /ESARKI i L  p- 
Specjalny dla w yrobu w szc.klago
rodzaju odznak, EetonóA, nagród i t. d. 
Elektryczna złocenie i srebrzenie. l  76

KS.ĘGARNIA
TOWARZYSTWA S I K U  U

lw Ow , ul. B a to reg o '3 z
P. k . 0.191222. ——  I.   Telafon 21-00.
jest i ia  j w l  1 1  q centralg zakupu dla 

wszelkich bibljotek.
J U T  K s lą lk l po cenach zniżonych, 'i i i .

PŁOTNAi-JSS!
kołdry, materaca, koce, oarkl 

solidne i tanie

HURTOWNIA TEKSTYLNA
Lwów, ł . y . i i H  30 -164

J E D W A B I E
francusKie i Krajowe 

na modne stroje damskie

poleca tanio

HURTOW NIA t e k s t y l n a
Lwów, RyneK 30 2164

Ł Ó Ż K A  M E T A L O W E  
Ł Ó Ż E C Z K A  DZIECINNE
oraz MATERACE w wielkim wyborze 
po cenach ta rycznycb — poleca

‘  T  | J Kazimierzowska 28. 
•  I  t l Ł  T elefon  Ó4-13, 1921

brze brzm iącą. Ocena ta w.prawdzie 
zastosow ać da s ;ę w  całej pełni tylko 

Pierwszego aktu. ale—jak sie okazu 
— już i sam ten p leiw szy akt w y  

starczy ł, by zapoczątkow any w  nim 
bkstrój rozciągnąć na cały  spektakl. 
Uenatzky, kom pozytor muzyki d*o 
''tozurajszej komedii, znany jest lako 
J c U en z najpopularniejszych piosenka- 

wiedeńskich. Jego „przeboje" w y 
kunywatie swego czasu przez jego żo 
J1e, s taw ną śpiew aczkę kabaretow a, 
Josm ę Selim, ob'egły c a ły  niemal 
świat, i nic dziwnego, tyle w  nich 
Wdzięku. szczerego liryzmu i poczucia 
Slllaku. Dziś należy już B enatzky w pe 
) uyrn sensie do przeszłości, w szakże
i tw órczość .piosenkarska podlega zmla 
ll0m stylu jak każda inna. Ale coś z je  
8o wdzięku, z jego rytm ów  walco­
wych, tak charak terystycznych  dla 
-ńosenki wiedeńskiej, bierze nas w ,je- 

pomysłach i dziś jeszcze, jakkol­
wiek nie zaw sze ostoją się przed za­
b u le n i zbyt małej oryginalności. Ce- i 
himy w  nich umiar i dobry smak i dla 
‘ego bez przymusu składam y ręoe do 
^klasku i życzym y nowej „konie dji mu 
^■cznej" powodzenia, którem  zresztą 
k r e w n e  cieszyć się będzie.

Do powodzenia tego .przyczyni sie 
Niewątpliwie kierow nictw o muzyczne 
akóba Munda, jednego z naizdolniej- 

,% ch  z pośród m łodych muzyków 
W ojskich . B ardzo sumienne przygo- 

Wanię orkiestry  i solistów, doskona- 
I? tempo, zaakcentow anie momentów 
lrVcznych i dobre w yzyskanie efek- 
ów dźwiękowych, z łożyły  sie na ca- 

niezmiernie efektowną.
Stefania Lobaczewska,

— Z Teatru WLlklego. „vVYscle“ Stani­
sława Wyspiańskiego najpotężniejsze pol­
skie dzieło sceniczne bieżącego stulecia 
oiiegrm e będzie dzisiaj w sobotę, oraz ju­
tro w  niedzielę. Pełna walorów artystycz­
nych reżyseria J. Straohockiego. ciekawe 
dekoracje A. Pronaszki i znakomita gra ca­
łego zespołu uwypuklają wszystkie warto­
ści tego arcydzieła, które na scenie lw o­
wskiej podobnie jak ostatnie w Warszawie 
i Poznaniu święci swój pełny renesans po 
woazemiowy.

— Z Teatru Rozmaitości. Dzisiaj w sobo­
tę, oraz w dni następne największa atrak­
cja lekkiego repertuaru, słynna nowość R. 
Benatzkiego „Moja siostra i ja", komedia 
muzyczna, która na wszystkicn scenach 
europejskich zdobyła sobie niebywałe po­
wodzenie, dzięki swej przemiłej treści, cza 
rującej muzyce, wdziękowi słonecznego hu 
moru i prawdziwie paryskiego dowcipu. 
Poszczególne melodie tej przebojowej no­
wości. osiągnęły wręcz rekordowa popu­
larność.

— Niedzielne ponol idniówki w Teatrach 
Miejskich. Teatr WieMu, W niedzielę dnia 
5 b. m. odegrana zostanie w Teatrze Wiel- 
fcilm tiragedjją Erypidesa i.Bidiantfki' je­
den z najwspanialszych zabytków staro- 
greckiej literatury w  mistrzowskiem prze­
kładzie J. Kasprowicza.

— Teatr Rozmaitości. Na przedstawieniu 
popołudniiowęm o godz. 3‘30 w niedzielę, 
dnia 5 b. m. odegrana zostanie czarująca, 
pełna humoru i aktualności komedia Ebeirma 
yera i Gammerlohra „Gotówka”, stanowią­
ca pra ł  dziwę „clou‘‘ ostatnich nowości lek 
kiego repertuaru.

Prreostawienie szkolne w Teatrze 
Wielkim. W sobotę, dnia 4 o godz 3‘30 pop. 
odbędzie się szkolne przedstawienie, na któ 
rem odegrane zostanie .W esele” Stanisła­
w a Wyspiańskiego. Niezmiernie niskie ce­
ny umożliwią młodzieży szkolnej skorzy­
stanie z- tej oennej sposobności ujrzenia 
arcydzieła wielkiego poety. Zgłoszenia 
szkól -irzyjmtpe referat przedstawień szkel 
nych Teatrów Miejskich (gmach Teatru 
Wielkiego, W obec licznych zgłoszeń drugie 
przedstawienie szkolne odbędzie się we 
wtorek, dnia 7 o godz. 4 pop.

TANIO BO w BRĄMjEH!
o le c a  s ią  

„FU TR O " - B A C Z E S
Lwów, LEGIONOM  19.
1832 TEL. 29-48.

— Zwiedzenie w ystaw y pamiątek po
Królu Janie III. w kamienicy Królewskiej 
przez członków Polskiego Towarzystwa 1 
Krajoznawczego odbędzie się w sobotę. 4 j 
listopada O godz 15'30. Objaśnień udzielać i 
będzie p. RućoF Mękicki. Kustosz Muzeum I 
Narodowego. Zgłoszenia w  lnfcaiłu T ow aizy  
stwa, Sobieskiego 3.

—  Kolo T. S. L. Im- I-go Marszałka Jó­
zefa Piłsudskiego we Lwowie, rozpoczyna­
jąc szerszą akcję kulturalno -  oświatową 
w  po wiecie zv> rac- się z prośbą do ogółu, 
o nadsyłanie choćby w najmniejszej ilości 
książek I picm dla czytelń Koła. Zgłoszenia 
ustne przyjmuje bibliotekarz każdego

czwartku w  godz. 1S—20 Drzy ul. Zielonej 
12, (Związek Legionistów), Można zgłaszać 
również pisemnie.

— Odwołanie odczytu. Polskie Towarzy  
stwo Ekonomiczne donosi, że z powodu na 
glego zachorowania prof. dra Lipińskiego, 
odczyt jego p. t. „W walce o podstawy po 
luyki gospodarczej'1 zapowiedziany na so­
botę Unią 4 n. m. nie odbędzie się.

— Poiacy w Airyce południowe], od­
czyt Jfs. kap 4 p p. Leg. dr. Konopki, kil­
kuletniego misjonarza w Afryce, odbędzie 
się staraniem Koła Czwartaków we Lwo­
wie w sobotę o godz. 17 w sali Instyf. T e . 
chno.ogicznego, ul. Bourlarda 5. Uprasza 
się 0 liczny udział.

— Ważne dla eksporterów fasoli. Wedle 
informacji Poselstwa Rz. P. w  Hadze 
wprowadzono w Holandji rozporządzenie 
kryzysow e o warzywnictwie, postanawia­
jące, że import w arzyw  vyszelkiego rodza­
ju będzie się odbywał 'edynie za pośredni­
ctwem Nederladsche Groenten en Fruit- 
centraie (Centrala Warzywniczo .  ow oco­
wa). na podstawie osobnych zezwoleń. 
Rozporządzeniem tem obj‘ete zostały 111. i. 
fasola 1 groch, na przywóz których będą 
udzielane pozwolenia po zapłaceniu należy- 
tości na rzecz Funduszu kryzysow ego rol­
nictwa w  następującej wysokości: fasola 
w strączkach — hfl. 2 za lOu leg., fasola, 
groch łuszczone — hfl. 4 za 100 kg. fasola, 
groch I inne strączkowe rośliny w  opako­
waniu minimum 1 2 kg. — 10 cent. pe 1. 
1 kg. netto 1.20 do 5 kg. 5 centów per kg. 
netto powyżej 5 kg. — 3 centy per 1 kg 
netto.

— — o-------

— P. Adamowicz mianowany sekre- 
tarzton administracyjnym Magistratu.
Sekretarzem  adm inistracyjnym  Magi­
stratu  lwowskiego w miejsce B orysa 
R ybakow a m ianow any został p. Zbig­
niew Adamowicz. W najbliższych
dniach p. Adamowicz obejmie urzędo­
wanie.

— Zjazd starostów powiatowych
województwa tarnopolskiego. Z koń­
cem października odbył się w T a r n o ­
polu Zjazd starostów  powiatowych
pod przew odnictw em  p. w ojew ody Ma 
ruszew skiego. "lematem obrad były 
aktualne zagadnienia adm inistracyjne, 
sp raw y bezpieczeństw a, spraw y go­
spodarcze i Funduszu P racy . Przed 
rozpoczęciem obrad przybył do sali 
ńtsyjuej p. w ojew oda M oszyński i po­
żegnał się ze starostam i.

— M ianowanie członków szacunko­
w ych i odw oław czych koinisyl podat­
kowych. Agencja „W schód" dowiadu­
je się, że dc czasu w ydania ordynacji 
podatkowej będą przeprow adzane u- 
zupelniające mianowania członków l 
zastępców członków  komisjo szacun­
kow ych i odw oław czych w  trybie do­
tychczasowym .

- -  Przepustki gr m ienie litewskiego 
Automobilklubu. Ministerstwo Skarbu 
poleedo wszystkim dyrekcjom, ce ł u- 
znawać ks.ąjjpczki z  przepustkami gra 
niczoemi, wystawione przez „Lietuyos

ZE ŚWIATA MODY.

Nowe syiwetki.
Tego roku bardziej, niż każdego in­

nego raduje referenda mody zapowiedź 
nadchodzącego sszonu zimowego. Przy 
jemniiej jest mówić o  rzeczach -aisnych 
skrysrabzow anych, niż o tem, 00 jest 
mgliste i niew yraźne. Każda bnja lego- 
roczne! mody jest zdecydowana, każde 
hasio jednoznaczne. Niema rzeczy 
przesadnych, obliczonych li tylko na e- 
fekt, rzeczy pozbawionych w artość; i 
głębszej treści. Za® auawiająea jest 
w prost ilość szczęśliwych Iia-.seI, tak 
szczęśliwych, że trudno jest zdecydo­
w ać sfe na których sie zalrzym ać Co 
w ybrać? M iędzy innem-i jedno z haseł 
tego-iocznej mody brzm i: synteza luk­
susu i p ro s to ty  Kobieta powinna sp ra­
wiać wrażenie wysokiej, smukłej i syl­
wetka jej naw et w tedy kiedy s:e nic po 
rusza powinna wyglądać, jakby byki 
w ruchu, dokładniei. jakgdyby w iał n:t 
nia w iatr, a ona opierała mu sie. Ma­
leńki kapelusz, ziekka nasunięty na czo 
ło. zda się szukać zw ady przeciw sta­
wiać sie czemuś, opierać... Lisi kołnierz 
przylega ciasno do szyi. jak drogocen­
na kol ja. misko opadając na plecy. Ko­
kardy  bluzek wiążą sie pod samą bro­
da i przytrzym ują kołnierzyki, których 
końce rozchodzą siię na ramiona, iak- 
gdyby były  za ciasne. Suknia wiernie 
modeluje kształty, podkreślając linie 
piersi i bioder. Kolana stanowią iakgdy­
by Mnie demarkacyoną. pole fanttazji za­
czyna się poniżej kolan. Gzy to klosz, 
czy od dawna niewidziana falbama, ozy 
staroświecka... halka tiuilowa widoczna 
poprzez rozcięty bok sukni, czy pom­
patyczny  tren, wszystko to  idzie od  ko 
łan w  dół, Go się tyczy sukien w ieczo­
rowych, panie będą w yglądały jak po­
sągi antyczne: nie będzie daw nych
cięć. szwów itp. pomocnczych Jin.ii ma- 
terini będzie sr’e drąDował jak grecka fu 
ii'ik‘ą lub rzym ska toga. co prizy mod­
nych w fym roku aksamKiiach i broka­
tach powinno w yglądać co najmniej 
imponująco. Yzernkoskirzydłe capes ba­
lowe osłaniać be da ty lko przód suikn::, 
tw orząc na karku rodzaj kapiszonu.

Celine.

P w a S  b a n d y c i  w  a r e s ? ć e .

Dwaj znani złodzieje Józef C zerw on­
ka i Jan Smolij ze Lw ow a w ybrali się 
w Dzień Zaduszny na w ypraw ę do wsi 
S lracz pod Janowem, gdzie napadli w 
południe na dicm reem igranta Teodora 
Bufa i z rew olw erem  w  ręku zrabowali 
kilkanaście dolarów aineryk. Na miej­
sce rabunku przyhyji funkcjonariusze 
lw ow skiego w ydziału śledczego w raz 
z psem policyjnym, który poprowadził 
w yw iadow ców  po tropie bandytów  aż 
do rogatki Janowskiej we Lwowie. Obu 
napastników wczoraj aresztow ano i 
osadzono w więzieniu.

Śmiertelne najechanie samochodu.
W czoraj na szosie Żółkiew - Sopo- 

szyn samochód marki „Citroen" naje­
chał na mieszkańca Soposzyna M. Ru­
chana, k tó ry  zginął na miejscu. P rze ­
prow adzone dochodzenia w ykazały, 
że samochód prow adzony był przez p. 
S tanisław a Żarczewskiego, właściciela 
dóbr z Opłotki. Przeciw  p. Żarczew- 
skiemu skierow ano doniesienie do pro­
kuratury .

KOPERNIKA 19 a
FILJ4 PERFLMERJI S. F E D E R A ,  

Sykstuska 7.

Automobiliu Klubas". Za przepustki 
w ystawione przez litewski autom obil­
klub przyjął całkow itą odpowiedzial­
ność w obec Skarbu Państw a autom o­
bilklub Polski.

R. Drżała poleca kołdry, materace, 
przerabia kołdry  p,o 5 zł., m aterace PO 
7 zł. — ChorażczYZna 1. 5. obok kina 
„Apollo". 1654



8 Nr, z  dnia 5 listopada 1933.

Zimowe zapasy zwierząt.
ne korzonkam i. Kie zabierają im je­
dnak w szystk ich  zapasów , by  nie 
nęly z  grodu, Podobnie ratuja się przed 
śm iercią głodową w  czasie srożącej 
się zim y niektóre szczepy indyjskie w  
północnej Am eryce. W  Mongolii lufcyl 
cy w ykradają  w zimie pewnemu ga­
tunkow i św istaków  zapasy suchej, t r a ­
w y, k tó ią  karm ią w ygłodzone owce.

A. K.

Czy istnieją naprawdę
m a łp y-o lb rzym y?

Sensacyjny film, którego bohaterem  
jest s tw orzona przez fantazję i now o­
czesną technikę filmową m ałpa-ol­
brzym* naauw a nam  pytanie, czy isto­
tnie stw orzenia tego rodzaju na św ię­
cie istnieją W iara, że  w lasach dziewi 
czy th  żyją potw ornej wielkości mał-

Sprawa wyjazdu delegatów rzemiosł do Rosji.
Donosiliśmy swego czasu o przygo­

tow aniach organuacy j rzem ieślniczych 
celem urządzenia propagandow ego po 
kazfl polskich w yrobów  rzemieślni­
czych na terenie M oskwy, względnie
Rosi: SowiecKiej Ułównie chodziło o
eksport butów . Małopolska wschodnia 
m iała rów nież w ziąć udział w  obesła 
niu pokazu, a  tu tejsze Izby rzemieślni­
cze miały w ysłać przedstawicieli, k tó  
rzy b y  osobiście znadali możliwości
eksportow e w  M oskwie. Agencja
„W schód4* dowiaduje się, że wyjazd 
przed; ta wycieli rzem iosła wschodnio- 
iiiałopolskiegio nie doszedł jednak do 
skutku z powodu b iaku  funduszów na  I

w yjazd i zorganizow anie pokazu mało 
Polskich w yrobów . S zew cy wschodnio 
m ałopolscy w yprodukow ali na teremaj 
działalności Izpy rzemieślnicze] we 
Lw ow ie 8 par butów  jako w zory . Mo 
że uda się, że R ada Izb rzemieślni­
czych w  W arszaw ie, do k tó re j buty 
pokazow e zostały skierow ane, p rzed ­
staw i je na pokazie moskiewkim. W 
tutejszych kołach rzemieślniczych oma 
w iany jest żyw o projekt zorganizow a 
nia wszelkich możliwości, aby stale 
brać udział w imprezach, k to rrb y  przy 
czyniły  się do naw iązania stosunków  
■eksportowych z Rosja Sowiecką

Itow y m orderczy sam olot
W Brough (Yorkshire) w Anglii, ukoń 

czono budowę nowego wieiKiego samolotu 
wojskowego, latającego statku, który zu­
pełnie zrewolucjonizuje warunki walki po­
wietrznej. Jeżeli dotychczas nazywano 
■okrętami pcwietrznemi niektóre samoloty, 
była w  tern zawsze pewna przesada. Ten 
samolot zasługuje jednak w zupełności na 
pow yższą nazwę.

Jest to pierwszy aeroplan, który posia­
da wśród swojego uzbroienia armatę cięż­
kiego kalibru; pociski jej eksplodować bę­
dą w  czasie walk powietrznych, rażąc 
śmiertelnie samoloty nieprzyjacielskie. Pod 
czas ostatniei wojny światowej samoloty 
miały tylko karabiny maszynowe; żaden 
z ntóh nie posiada* nawet lekkokalibrowej 
armatki. Dotychczas nie umiano skonstruo­
w ać statku powietrznego, który mógłby 
uieść cięższą broń. Teraz dopiero rozwią. 
zano to niezmiernie trudne zadanie; ani 
ciężar, ani nawet wstrząs, który następuje 
wskutek strzału ciężkiego działa, nie b ę . 
uzie już stanowił przeszkody w  locie. Dzia­
ło tego samolotu może oddawać sto strza. 
łów  na minutę, strzelając pociskami p ó ttc . 
rafuntowemi; donośność jego wynosi mile 
angielską Będzie to straszliwa broń prze­
ciwko Innym .samolotom, a zw łaszcza ba­
lonom sterowym. Doświadczenia ostatnie} 
wojny w ykazały, iż aeroplan podziurawio­
ny rawel: kulami jak rzeszoto nie spada je­
dnak. póki najistotniejsze części jego tno.

toru phzostaly nietknięte. Armata nowego  
aeroplanu angielskiego bęazie niesłychanie 
groźna przedewszystkiem dla motorów; 
pozatem pociski jej razić będą skutecznie 
tanki i łodzie nadwodne.

Jest to, oczyw iście, dopiero początek. 
Niewątpliwie z czasem dojdzie do zasto. 
sow'ania w lotnictwie jeszcze potężniej­
szych dział. Tak samo przyjdzie z czasem  
do opancerzania samolotów. Jak na dziś, 
i ta imowacji jest dość doniosła. W ystarczy  
powiedzieć, że armata nowego płatowca 
angielskiego ulokowana jest w łaściwie na 
70-tonnowei latającej platformie, która 
może się przesuwać z miejsca na miejsce 
z szybkością 132 mil. na godzinę (około 200 
kilometrów), w  promieniu działania 1.500 
mil) przeszło 2 tysiące ldlometrów.

Uerlaine dopuszczony do pro­
gramu szktif francuskich.

Do program u ■wyższych szkól pow­
szechnych w e Francji włączono osta­
tnio „W ybór poezyj" P. Veriai\ne4a. W  
zw iązku z tem p rasa  francuska pedkre 
SJa w alkę' ktora od lat prow adzą lite­
raci francuscy z program am i szkolne- 
mi nieuw zględniającem t współczesnej 
tw órczości literackiej.________ _________

py. których żaden człowiek nigdy fl! 
widział, utrzym uje się nieustanni 
w śród  ludów pierwotnych.

Jak  donoszą obecnie z Sum atry. ^   ̂
dze tam tejsze w yznaczy ły  Pewną na'  
grodę za zabicie lub schw ytanie ż y ^ e 
go okazu takiego niezw ykłego zw ierp  
cia. Chodzi tu  o gatunek pod na?*'a 
orangutan-pendek, k tóry  ma być  szc” 
golnie inteligentny i obdarzony szcze'  
gólną siłą. Tubylcy tw ierdzą, że zwie'  
rzę takie już widzieli, ale nigdy nie <•*' 
dato im się złapać go ani zabić

Uczeni natom iast utrzym ują, żs i®5*' 
praw ie wykluczone, aby  . o.rangutaĄ' 
pendek mógł żyć na Sum atrze, gdy^ 
ich zdaniem chodzi ru raczej o  t. 
„św ięta m ałpę4', k tóra utrzym yw ali3 
jest dziś jeszcze w  wielu świątynia^1’ 
w Indiach. M ieszkańcy Sum atry  z a , 
pow ołują się na znalezione sz k ie le t 
goryla-iolbrzyima, k tóre Podobno 
w  jaskiniach lasów dziew iczych. Kr?' 
gosłup takiego zw ierzęcia sięgać n111 
2 i pół m erra długości. P raw dopod0'  
bnie są to  szkielety  gatunków  zw ie'  
rz ą t przedpotopow ych, dziś iuż nieist' 
niejących. R ząd Sum atry  mimo to  b 'e'  
rz e  pod uw agę legendy tubylców.

Obecnie w ysłana ma być n a  SufflU* 
trę ekspedycja angielska w  celu prz‘e'  
prow adzenia specjalnych budań.

KOPERNIKA 15 i
FILJA PERFUMERJI S. F E D E R A. 

Sykstuska 7.

Budowa dom ów  willowych 
w  dzielnicy stryjskiej.

Gmina m. Lw ow a przeznaczyła zna­
czną ilość gruntów do rozyarcelowania
w  dzielnicy stryiskiej na terenach m i?' 
azy  W łasną S trzechą a  parkiem  na Że­
laznej W odzie. W  ostatnich tygodniach 
domy willowe, k tórych w  budewds 
znajduje się cały  kompleks, zosta ły  do 
prow adzone pod dach. Inne dom y bed? 
na tych terenach rów nież doprowadzo­
ne pod dach przed zimą.

W  spraw ie przeprow adzenia akc.u 
budow y domów na terenach przeziia ' 
czonych przez gminę do rozparcelow a­
nia, pracuje subkomitet sk ładający si? 
z 5 członków kom itetu rozbudow y. z 
przew odniczącego sekcji techn iczn i 
Rady miejskiej i naczelnika wydziału 
technicznego. (W schód)___________

Zgo n  poskromicieia gruźlicy.

Zima zbliża się iuż szybkim kro­
kiem. Wielu myśli o niej z troską: jak 
ją przebiedow ać. czem  opalić mieszka 
nie? Instynktow nie przygotow ały  się 
już do niej zw ierzęta. W iewiórki, szczu 
ry  wodne, chomiki, m yszy polne i le­
śne a naw et św istaki kończą obecnie 
ostatni przegląd zapasów , poczynio­
nych na zimę. N ajroztropniej postępu­
ją chomiki. Grom adzą one zboże do kił 
ku ^ sp ich le rzy 44, ponieważ k ażdy  zbiór 
czy to  pszenicy, czy ży.ta. lub jęczmie 
nia, był „zebrany44 w  innym czasie. 
Zapasy chomika dochodzą nieraz do 
50 kg. W iew iórka musi dobrze Pamię­
tać miejsca sw ych kilku schowków. 
O rzechy, ziarna i korzonki składa b o ­
wiem w  dziuplach, w  krzakach i pod 
korzeniami drzewa. M yszy polne naj­
chętniej grom adzą zboże i różne na­
siona, natom iast ich siostra leśna o- 
rzeszki, jagody jałowcowe, głóg i żo­
łędzie. W szystko  to mieści sie w ma­
gazynach podziemnych, do których 
w iodą liczne kręte  chodniki Świstaki, 
których donośny gw izd ostrzegaw czy, 
tak często słyszym y w Tatrach, mają 
skrom ne wym agania. W  ciągu la ta  ści 
nają traw ę, suszą ją i siano grom adzą 
w sw ych kryjów kach. Mniej Iłiz&zo r- 
ne sa sam y. Dlatego też tak często  w 
zirńie podchodzą do ludzkich osiedli. 
Z zapasów  zw ierząt na zimę często ko 
nzystają ludzie. Oto w północnej Sybe 
rji tubylcy, gdy im głód dokuczy, w y­
szukają schowki chomików, przepełnio-

Złodzieje na cmentarzarii.
W  Dzień Zaduszny aresztow ano na 

cm entarzu Łyczakow skim  W iktora 
M ussa z Zimnej W ody za kradzież 
kw iatów  i św iec z grobów . Na cm enta­
rzu Janow skim  przy trzym ano Helenę 
Szew czuk zam. przy  ul. Potockiego 14. 
p rzy  której znaleziono około 8 kg. skra 
dzionych z g lobów  świec.

Bójka w  „ P o s i ł k u 44.
W  pokoju do śniadań „Posiłek44 mie­

szczącym  się w  gmachu S k a r b i ł  dwaj 
nieznani osobnicy pobili w czoraj w  no­
cy kom ornika z Horodenki J. W yszyń­
skiego i jego szw agra S tanisław a W nę 
ka ze Lwowń.

S K Ł A D A J C I E  D A T K I  
1 A  S I M K A Z J U M  P O L S K I E  

= = - -  w  B Y T O M I U  i —

Śm ierć znakom itego w ynalazcy szcze 
pionki przeciwgruźliczej. A lberta Cal- 
niejfteią. p iafesora uniwersyteau w  Lil­
le,, w icedyrektora insty tutu  Pasteurów  
skiego w P aryżu , okry ła  żałobą żarów  
no Francję, jak  i naukę całego cyw ili­
zowanego św iata. W ynalazek jego ma 
w artość neiylko naukow ą, ale przede- 
AYszyisukiem społeczną, jest powiem, 
jak tw ierdza zwolennicy iego m etody, 
potężnym  środkiem  walki z  naijsitra- 
'Sz.nie.jsaa chorobą społeczną, gruźlicą.

Dzienniki z ostatnich dni przynoszą 
dokładne om ówienie znaczenia i zasto­
sow ania szczepionki C alm etcca: zwanej 
B. C. G.

W śród różnego rodzaju bakcylów; 
chorobotw órczych jednym z najtrudniej 
szych do poznania i zw yciężenia oka­
zał się bakcyl gruźlicy, zw any lasecz- 
nikiem Kocha od nazw iska odkryw cy. 
Całe zastępy uczonych mozoliły sie nad 
tem zadaniem. Laseczmik gruźlicy na­
leży do najzjadłiwszych, organizm naj- 
cześoiei nie może sam wyprodukow ać 
dostatecznej ilości przeciwjaidów i po 
krótszej,, lub dłuższej wialce ulega.

W ynalazca szczepionki orzeciw dyfte 
rytow ej Behrińg próbow ał uodpornić 
organizm 'udzkj wobec gruźlicy szicze. 
pidtaką z zabitych laseczniików. jednak­
że ta m etoda zaw iodła.

Myśl Behringa podiiąl francuski uczo 
ny  Gailimette. kierow nik Instytutu pa- 
^eurow sk iego  w  Lille, wjstawfcanw już

w świeci© naukow ym  odkryciem  szcze 
pionek pnzieciw jadom wężówi. badania­
mi bukterjoilogiioznemi 'trądu j  t. d. Z nie 
zw yk ła  w y trw ałością  j uporem  uczony, 
ten  p rzez 30 lał p racow ał nad zdoby­
ciem szczepionki przeciwgruźliczej. 
Kozpoo/ąwszy, badania od) punktu, vvj 
którem  zostaw ił je Behrtog poszedł 
dałieii. dzięki przypadkow i, datiychczais 
nie wwaśnto nemu całfcowiiicie.

W  laboiratorjum C;alrnjeftte4a, dila ce­
lów; doświadczalnych hodo.u anio liczne 
Joolonje lascczm kóvr gruźlicznycii na 
sztucznem  podłożu, złożonem t  suro­
w ych kartofli, g liceryny j żółci. Jeden 
z  tych szczepów hodow any w ten  spo­
sób p rzez  13 lat nagle stracił p raw ie 
całkow icie zijadliwość. O ddziałały tu 
zapew ne jakieś uboczne czynnika, któ­
rych dotychczas nie udało sie w ^ r y ć .  
Ten dziw ny szczep „zregenerow a­
nych44 laseczniików nazw any w  skrócie
B. C. G. (Bactenium Galmette — Gu- 
erin) od nazw iska Calm ótte4a i jego asy 
scemia. stał sdę podstawa dalszej pracy 
W szystkie obecnie istiniiejące hodowle 
laseczników B. C.G. pochodzą z tego 
szczepu, gdyż po raz drugi nie udało 
się vw hodow ać w  ten sposób bakteryj 
nieziadlliiiwydi.'

P rzed  sama wojna eurocejską CaL 
m ette rrzysitąpił do p ierw szych szcze­
pień próbnych, dokonyw anych na zwie 
rzeiach, Wmiik.i były  bardzo  pomyślne, 
C ię to ,  szęaóoioaa E C  G. okaizaiir sie

odporne na zakażenie zjadiłiwemti lase- 
czinikamii .gruźr cy .

Organkzin zm uszony do w alk ' z  bak- 
terjam - slabem:, nie mogąoemi w yw o­
łać  choroby, s taw ał sie odo irmy i da­
w ał sobie łaitwo radę z infekcją zjadli­
wą. oie dopuszczając do mnożenia się 
laseozaików i wybuchu choroby. lJo 
wojinia Caimectie przeprow adził ser je 
szczepień próbnych (71) na szym pan­
sach. jeszcze bardziej w rażliw ych na 
gruźlicę od  łudzi. D opiero po pom yśl­
nym w yniku tych  doświadczeń, odw a­
żono siie zastosow ać je  do ludzi.

P ierw sze  dziecko zaszczepiono do­
piero w  1921 m ku. W  pierw szym  roku 
we Francji zaszczepiono 40 niemowląt, 
y. drugim niiewieie ponad 70. D ziś łióz 
b a  dzieci, szczepionych w e Francji B.
C. G. wynosi około 400 tysięcy, na ca­
łym  ś wiecie ronad  mil jon.

W  Polsce zaszc; epaooo' dotychczas 
w  ciągu sześciu lat od chwili w prow a­
dzenia u nas szczepionki, około 17 tys., 
z czego w  samej W arszaw ie 9 tysięcy.

W szystkie dzieci szczepione B. C. G. 
znajdmją siie na całym  świeoie ood kon­
trolą lekarska. Prow adzone są  skrupu­
latnie sta tystyk i, z k tórych w ynika, że 
śmiiertelność dzieci szczepionych jest 
znacznie mniejsza, niż nłeszezapMonycb.

Szczepienie stosowane jest u niemo­
wląt, bowiem B. C. G. uodpornić może 
tylko taki organizm. któirv nie iest je­
szcze zakażony laseczniikiem Zjadli­
w ym, Pew ność zaś braku infekcji mo­
żna mieć ty lko w  C ągu pierw szych dni 
po urodrenie *

kacje tej m etody pozw alają uodporniaj 
w  newmyrn snopniu dzieci starsze, a  of 
w et dorosłych.

Saczepiienia w  Polsce prow adzono do 
tychczas tylko w  klinikach położni' 
czych dio których przydzielone sa Pie' 
lęgniauki Tow. Przeciwigruźluczego. Pr0 
w adzacę propagandę szczepionki. ObC' 
cnie akcja ta rozszerza się i osńaifl*5 
otw orzono (w  kwietniu) stację s io ie' 
pień Tow . Przeciw gruźliczego o rzy  kli­
nice dzieaiecej U. W.

Entuzjaści m etody Calrr;ette4a widżń 
w niej radykalny  środek w ałki z gruż 
cą. k tó ry  po up ływ ie  pew nego czas '1 
fak sam o usunie gruźlicę jak s u r o w i  
przeciw ospow a u-sunę^a -ospę. P o ls c . i l  

lekarze naogół nic przew idują tak z113'  
kom-itydi rezultatów  jednak naw et 2na 
czne zmniejszeme liczby chorych n^ 
gruźlicę w ystarczyłoby , aby  uzna^ 
szczepionkę B. C. G. za zdobycz niu' 
zw ykłej wag"', a prof. Cailme::e‘a ^  
jednego z  najw iększych dobroczyńców  
ludzkości.

Uczniowie jego poprow adzą dalej ’e ‘ 
go dzieci, k tórego doniosłość z znacze" 
ni© odenić badzie można w  pełni do' 
piero po upływ ie wielu jeszcze lat. D °' 
piero gdy znaczna liozba szczep iony^  
dzieci doriośnie i przejdzie p rzez wsz>" 
s-tkie okresy, szczególnie niebezpiiecz.n^ 
dla gruźlicy, będzie można stwierdzi? 
bezsporni© w artość szozepionek B.
G. Dotychczas, najstarsze dziicci, 
pione w  niem ow ięctw ie liczą z a le d ^  
10— 11 łat.

-  - o
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^etowuicz. 
W/sp^iczesne dwucnodówki.

(Ciąg dalszy)
°Witny mianowicie temat 

\y . ViJlve oraz temat bi-vaive.
obroIUCie valve Czarne, otwierając li- 

!*) i iij. ł.9y. Miturze, równocześnie zam yka.
adzie i l e ''ej działania. i tak w pizy- 

^ią L  - Po ruchu 17—to Czarne otw ie- 
?r2esj Pubowi dostęp do pola £8. jednak 
\j0dobna mu równocześnie pola g6 i hó, 

tym kombinację nazywamy valve. 
^łiiu. ,?a'ln-Vni przykiadzie po ruchu f7—f5

C ^ J “-v«vc.;*arny umożliwia hetmanowi obronęK
®r*es£n'- nie Przestania mu pól g6 i h6.
®erTnk - nat°miast linję działania
t'5’- Pod k2 ' P°zostawia pole h7 oez obro-

właśnie otwarcie linii z rów-
do ™ Przesłonięc-iem innej, odnoszące 

r0żnych czarnych figur stanowi poa- 
tematu bi-valve.

W
xręc 2adaniu (1. 6) A. Ci. Humego został 

opracowanym temat valve. Po 
^  r *• Ki8 ! grozi Czarnym mat na polu 
S r ^ r n e  muszą w ięc bronić pola g8 ; 
6̂ es 1-  16 otwioraia dla hetmana eó limie 

'eez zamykaj? równocześnie linję
umożliwia to 2. Whó4- i mat.

L .  6.
A .  6 . H u n ie .

(Cbess Amateur 1927)

m m

Przyktad: jeżeli Czarne graj? 1... 
ia to ie Przeslonięcie linji e6— h3; umożli- 

^  Sf3-j- i mat. W tych obu warjan- 
"■fciu .ai**y temat valve. albowiem uwol- 
, V . 1 przesłona dziata na te sama figurę, 
^zenj cy G- J- Nietvelta (1. 7) mamy po­

ty .̂ e tematów valve oraz bivavlve.
P̂ 1. Wg5 z gróźb? 2. Hh8+  1 mat.

L .  7 .
G . J ,  N l e t v e l t ,

f..Świat Szachowy". 1931).

b c u e f 9 h 

Mat w 2 posunięciach

fS

ą t > c d e f g h  

q Mat w 2 posunięciach.

HirłZ;12^ VVł'a występuje w  tej pracy nader
v  Po i<; dzięki jednolitej akcji giermka 
)V^titv" 1 GbS otrzymnjemy dwa

y bi-valve. 1 tak w wariamciA 
tti'vi, ig ™ giermek uwalnia 8 linję hetron- 

przesiania w ieżę a7. utnożli- 
W1 nr • ne7-f- i mat; w  wariancie dru- 
tau *9 ? o n'a giermek wieżę b6; utnożU- 
i } rć\|C C<H - f mat. (Ten ostatni wsrrjant 
j^iW L^cześnie t. zw. matem Ooethardta 
"* JJ1 Wkrótce sie zazna iominty) Vw)ve 

acV mamy po  ruchu 1. . .  Qc6. Q o-

Program radiowy.
nieć .przesiania hetmanowi linję c5—cl 
i Białe matują ruchem 2. Sb54- i mat.

( (C. d. n.)

PARTJA 1-. 17 
Białe: Naidorf Czarne: Frydman
Orana w październiku b. r. w W arszawie 

na „turnieju czterech'1.
1. Sf3, Sf6 ; 2. d4. b6 , 3. g3, Gb7; 4. G?.2, 

c5; 5. 0—0. 86; 6. c4. cxd4; 7. Sxd4 Gxk2:
8, Kxg2. Hc8; 9. b3 Gg7; 10. Sc3. Hb74-:* 
i i .  Kgl. 0—0 ; 12. Ub2, Sa6;

Obyawie strony graiy dotychczas trze­
źwo i poprawnie, przyczepi Najdorf w tra­
ktowaniu diagonali a i—h8 wykazał uużo 
zimnej krwi. Według niego 12. . d5; da­
wało czarnym przypuszczalnie swobodniej­
szą grę.

Teraz Najdorf robi doskonale posunięcie, 
dające mu pewn? przewagę pozycyjną.

13. e4!. Sxe4; 14. Sxe4. Hxe4; 15. W el. 
111*7; 16. Wxe7. Wa—e8 ; 17. He2. liaS;
18. W el, W xe7; 19. FIxe7, Sc5; - *

Po 19.,.. d5; Najdorf miał ijamiar grać 
20. Se6 ! co było bardzo interesujące, ule 
zapewne niewystarczało do wygranej, 

Warjant pierw szy:
Po 20. Se6 . odpowiedź W e8. 21. Sxg7. 

W xe7; 22. W§e7 z gróźb? W e8+ .
Na tej uwadze Naidojf poprzestaje. 
Jednakże czarne miałyby obronę. 22.... 

Sc7t; na co nie można odpowiedzieć P ro ­
stem  23. W xc7?, ponieważ czarne graj? 
2ó.... Hd8 ! — i jeżeli 24. Wxa7. to 24..., 
-04!; i wygrywaj?. Na 24. Ge5 zaś, czarne 
grają dxc4, grożąc ib lub Hdl-T, Hd5-T 
i Hxe5 — albo też 24.... 04;

Ale pozycja ta test istotnie óardzo inte­
resującą. Na 22..., Sc7; białe graj? 2j. 
cxd5! grożąc dó i jeżeli czarne 23.... 11 d8. 
to  24 Gf6 !. (grożąc W e8+ ) .  Jeżeli czarne | 
teraz grają 24.... Hd6 ; to 25. SeS!. poczem j 
Sxc7. Po 24-... J1xe7 następuje 25. Gxe7, | 
Sxd5! — i zapewne remis. Po 24.... Sxd!j; | 
25. We8 -P, Hxe8 ; 26. 5>xe8. Kf8 ! ; 29. SdO, 
Sxf6 ; 30. Sc8 z zyskiem piona.

W reszcie po 24.... Hxd5 białe grają 25. 
Wxc7. pozostając z trzema liguramt za 
hetmana, i z atakiem — ale z trudnością 
mi — bo los skoczka nie jest jasny.

Trudno było to widzieć w partji.
Warjant drugi:
Na 20. Seó. czarne mogty też odpowie­

dzieć 20.... Gxb2 ; Białe grałyby: 21. Śxf8, 
Hxl8 ; 22. Hxa7. t>co; 23. cxd5. Hop: 24. 
Iia8-j-t Kg7; 25. Hcol. i małe wygrywiiią;

Tu zgadzam się z N udorfem .. gdyż po
25.„. Ge5; białe grałyby 14 i po wymianie 
hetmanów osiągnęłyby stanowcza prze­
w agę.

Ale jednak — może czarne powinny by­
ły  grać d5 otlrazu?

20. Gc3. dS: 21. Sb5. Gxc3: 22. Sxc3.

S pó 23, We3?, nastąpiłoby 23,... d4!; 2-1. 
Wxd4. We81; i białe tracą hetmana.

23. —. dxc4; 24. bxc4. Hc6?;
Należało grać 24.... Hd8 ; 25. Sd5, Hxe7;

26. Wxe7, Wa8 z szansami na remis. Obec­
nie następuje tragiczny koniec.

25. Sd5. Kg7;
Jedyne posunięcie. Po 25... Hxc4?; na­

stępuje 26. Sf6+  Kg7; 27 Se8-4-. Kg8 ; 
28. Hf6 — i niema ratunku przed matem.

26. tlta4!, Sc5;
Groziło 27. Hd44-.
27. W e7!. Hd6 ; 28. H d 4+ . Kh6; 29. g4!. 

Se6; 30. gS-l-. Kxg5;
Nie Sxg5, bo 31. Hh4-j-. 1 koń ginie;
31. H d2-k  Kh4;
Jedyne. Inaczej n. p. 31,... Kf5; to 32. 

S e 3 + . Ke5; i 33. 14 z zyskiem hetmana.
32. Hh6-j-, Kg4; 33. Wd7T. — ;
Odcina czarnemu królowi linię „d“.
33. —. Hes;
Naturalnie nie 33.... Hxd7; bo 34. Sf6-ł-.
34. Se3-ł-. Kf3; 35. Hh3-j Ke4: 36. 

Hg2+ .  I Czarne poddały.
(Uwagi w g. „Kuriera Warszawskiego").

ROZMAITOŚCI.
Lwów. W turnieju ellminac przed mistrz. 

Lwowa stan tabel jest następujący:
1. Grupa. iW nawiasach ilość party) po­

zostałych do rozegrania).
1. Eidelhełt 9 pkt. (1); U. Gerstenfeld 

8 Yt pkt. (2); HI. Szew czyk 8 pkt. (2); 
IV—V. Bombach (2) i Kuenstler (2) po 
7 Vi pkt.; VI. Turjański (3) 6>6 pkt. VII. Bi­
zoń (1) 6 pikt.; VIII. Sclioeuield (2) 5 pkt,:
IX. Seinfeld (2) 4 lA  pkt.; X— XI. Sawicki 
(3) i Musiał (1) po 4 pkt. XII—XHI. Perycz  
(2) i Horowitz (1) po 3 pkt.; XIV. Kogut 
( 1) j-ś pkt.! 1

U. Grupa:
I. Gepert 8%  pkt.; II, Metzger (1) 8 p k t ; 

III. Kmietowiez (2). 7j^ pkt.; IV— V.
Schmer (2) i Lipowy (1) po 7 pkt.; VI. 
Kat za er (3) 5 pkt.: v u _ i x  Doerfler ( l) ;  
Latawiec (1) i Turkiewicz (3) po 4j^ pkt.;
X. Romamyszyn (4) 4 pkt.; XI. por. Ster- 
nak ( 1) 3 % pkt.: XII. Jakohi (1) 2 pkt. 
i XIII. inż. Pulkrabek (1) i pkt

W e wtorek, dnia 7 b. m. zakończenie 
turnieju.

Warszawa. Odbył się tu turniej czterech 
mistrzów W ygrał go młndy. utalentowa­
ny mistrz Najdorf.

ODPOWIEDZI RFDAKCJI
I. L. S ta n is ła w ó w . Otrzymaliśmy dzię­

kujemy. Umieścimy.

Sobota. 4 listopada.
Lwów. (381). Tra-ns, z W arszawy. Audy­

cja poranna. 7‘55— 1T30: Przerwa, ł i ‘30: 
Codzienny Przegląd Prasy Polskiej. 1P4G: 
Odczytanie programu na dzień bieżący. 
11‘45: Trans, z W arszawy. Komunikat Mi­
nisterstwa Opieki Społecznej dla Państw. 
Urz. Pośrednictwa Pracy. J1‘50: Komuni­
katy i repertuar teatrów. ■ 11*57: Sygnał 
czasu z Obserwatorium Astronomicznego 
w W arszawie..hejnał z W ieży Mariackiej. 
12*05: Muzyka salonowa w wyk. orkiestry 
Tadeusza Seredyńskiego. 1230: Dziennik
południowy. 12*35: Wiadomości meteor. 
12*38: Dalszy ciąg muzyki salonowej. 13— 
15*30: Przerwa. I5'30: Wiadomości gospo­
darcze. 15*40: Skrzynka strzelecka. 15*55: 
Płyta gramofonowa. 16: Zagadki m uzycz­
ne w opr. cioci Ady i Tadeusza Seredyń­
skiego. lb’20: Trans, z W arszawy. „Zal­
eżenie w ychowaw cze harcerstwa** — w y­
głosi p. Antoni Olbromski. nacz. gł. kw a­
tery harcerskiej. lo*-40: lrans. z  Warsza 
wy. Lekcją francuskiego (kurs średni). 
Lektor p. Lucien Ropuigny. 16*55: Trans, 
z W arszawy Koncert w  wyk. orkiestry 
P R. pod dyr. Józefa Ozimińskiego i Ja­
nusza Popławskiego (tenor), akomp. prof. 
Ludwik Ursteiji 17'45: Audycja dla cho- 
rycli w opr. ks kap. Michała Rękasa. 18: 
Trans, z Wilna Nabożeństwo z Ostrej 
Bramy. 19: Przerwa. 19*05: Rozmaitości, 
19*20: P łyta gramofonowa. 19*25: Trans, 
z W arszawy Kwadrans literacki. „Wśród 
młodych'* — fragm z powieści Marji D ą­
browskiej „Miłość**. 19*40: Odczytanie pro­
gramu na dzień następny. 19*45: Dziennik 
wieczorny. 19*55—20: Przerwa. 20: Trans, 
z W arszawy. Przemówienie z okazji 15-teJ 
rocznicy odzyskania niepodległości Polski, 
wygi. gen. Stachewicz Julian. 20*15: M uzy­
ka z płyt. 2U‘2o: Przerwa. 20‘sO: Trans, 
z Budapesztu fragmentu koncertu narodo. 
wości-owego. poświęconego muzyce w ę­
gierskiej. 21*30: Trans, z W arszawy, Kon. 
cert chopinowski w wyk. Zofji Jaroszewi- 
czowej.' 22*10: „Londyn w dzień i w nocy" 
felieton wygi. p. Teodora Drzewiecka. 
22*25: Wiadomości sportowe. 22*35: P łyta  
gramofonowa. 22*40: Trans, z Budapesztu. 
Muzyka cygańska. 23*15—23*20: Komunika­
ty. 23*20—24: Melodie angielskie z płyt.

Niedziela. 5 listopada.
Lwów, (331). Godz. 9—9*53: Transmisja 

z W arszawy. Audycja poranna. 9*53— 10*05: 
.Przerwa. 10*05:- Trams. z Poznania. Nabo­
żeństwo. 11*45: Trans, z W arszawy. Muzy­
ka religijna z płyt. 11*57: Sygnał czasu

z Obserwatorium Astronomicz. w W arsza­
wie, hejnał z W ieży Mariackiej w Krako­
wie. 12*05: Odczytanie programu m  dzień 
bieżący. 12*10, Wiadomości meteor. 12*15: 
Trans, z Warszawy. Poranek muzyczny 
z Filharmonii Warsz. poświęcony utworom 
L. van Beetliovena w wyk. orkiestry fil- 
liarmojiiczijej pod dyr. Kazimierza W iłko­
mirskiego i Zbigniew Drzewiecki uortt- 
pkiii). 13: Trans, z W arszawy, pogadanki 
dla sfer pracujących. 13*12: Trans, z W;ar- 
szaw y. Dalszy ciąg koncertu. 14: Skrzynka 
rolnicza w opr. insp. Romualda SozańsltiC- 
£o. 14*15: Trans, z W arszawy. ..Przegiąć 
rynków pioduktów rolnych'* — wygi. 
l>. St. Prus-W iśniewski. 1 -4'25: Trans,
y. W arszawy. ..Coś dla każdego** (płyty) 
W przerwie: Kom. Zw. Prac. Gmin Wiej­
skich. 15: „Tkaniny ze lnu w przemyśle 
ludowym domowym" — wygi. P Helena 
Wolska. 15*15 • Komunikaty. 15'2-f: Trans, 
z Warszawy. Muzyka salonowa w wyk. 
zespołu Haliny Adamskiej . Grcssmttno. 
wcj. 16: W esoła audycja dla dzieci cd hit 
5 —90. Trans, zc Lwowa. 16*30: Transmisja 
z W arszawy. „Kwadrans wielkich arty­
stów" Riccardo Stracciari (płyty). 16*45: 
Trans. /, W arszawy. „Pożar fabryki** tra- 
gmcnt p*vieści Wł Reymonta. „Ziemia 
obiecana". 17: Trans, z W arszawy. „Czy 
umiemy prać trykotaże** — w ygł. p. Sa- 
błeszczańska. 17*15: Trans, z Warszawy,
„Polskie wesele*', suita ludowa. Feliksa No. 
wowiejskiego w wyk. orkiestry sym fo. 
jiicznci P. R. pod dyr. kompozytora 'frag­
menty). 18: Trans, z W arszawy. ..Azais**, 
słuchowisko. 1 S‘40: Trans, z W arszawy. 
Arje i pieśni w wyk. Julji Machówny, przy 
fortepianie prof. Ludwik Urstein. 19: „Ma. 
zury pruskie" — felieton dr. Jana R ogow ­
skiego. 19*10: Rozmaitości. i9 ‘30: .Trans, 
z W arszawy. Radiotygodnik dla młodzieży 
„Co się dzieje na świecie**. w  opr. Bruno 
Winnwera. 19*45: Odczytanie programu na 
dzień następny. 19*50: Dziennik wieczorny  
20 : Trans, z W arszawy Przemówienie 
z okazji 15-lecia Odzyskania Niepodległo­
ści polskie, p. min. Bronisława Pierackiego. 
r.a (emnt „Samorząd a Państwo". 20*15: 
Trans, z W arszawy, Odczyt aktualny. 
21*30: „Na Wesołej Lwowskiej Fali", au­
dycja Nr. 25. (Fala „Jubileuszowa") 22*30: 
Wiadomość' sportowe z Krakowa, Kato­
wic. Wilna, Lodzi Poznania i W arszawy. 
22*40: Trans, z W arszawy. Muzyka ta­
neczna z kawiarni „Adria", orkiestra Lan­
dowskiego i Pewznera. 23: Komunikaty.
23*05-23*30: P łyty.

GalicyjSKie Towarzystwo Naftowe „Galicja" Ska Akcyjna
I. OGŁOSZENIE.

Dnia 28-go listopada 1933 roku o godzinie 12-iej w p s tu d n ie  odbędzie się

X X X II. Z w y c za jn e  W alne Zg ro m a d ze n ie
G a l ic y js k ie g o  T o w a r z y s t w a  N a f t o w e g o  „ G a l i c j a "  S p ó łk i  A k c y j n e j
w lokalu filji t .g o t  Tow arzystw a we Lwowie, ulica K ościuszki I. 8 z n astą -  

pujęcym porządkiem  dziennym:
1) Powzięcie uchwały o sprawozdaniu z czyr.nności, o bdansie i o rachunku 

zysków i strat 1932/1.33, jak otei o  sprawozuan u Rady Nadzorczej i Komisji 
Rewizymej. Pow zięcie uchwały o pokryciu bilansowej straty.

2) Udzielenie pokwitowania władzom Spółki.
3) Oznaczenie poborów dla członków Rady Nadzorczej.
4) Wybór nowej Komisji Rewizyjnej, oraz oznaczenie poborów dla jej członków.
5) Powzięcie uchwały o przepisanej przez Ministra Przemyślu i Handlu 

zmianie §§ 33 i 39 statutu Spółki. Paragrafy te na skutek zmiany tekstu, uchwalo­
nego przez Walne Zgromadzenie z dnia 15 listopada 1932 roku, otrzymują odt-d  
brzmienie następujące;

§ 33. 1. Posiedzenie Rady Nadzorczej zw ołuje prezes, a w razie przeszkody 
tegoż wiceprezes, ilekroć zachodzić będzie tego potrzeba Miejsce odbycia posie­
dzenia oznaczy zwołujący.

2. Uchwały Rady Nadzorczej są ważne, jeżeli wszyscy członkow ie zostali 
zaproszeni pismami, rozesłanemi przynajmiej na osiem dni przed terminem posie­
dzenia i zawierającemi porządek dzienny. Uchwały zapadają z reguły w iększością  
głosow  obecnych członków ; do prawomocności uchwat wymagana jest obecność  
przynajmniej trzech członków. Przy równości głosów przeważa g ło s przewodni­
czącego. Każdy członek Rady Nadzorczej może byu pełnom ocnikiem tylko jednego 
z pośrOd członków  tej Rady i pełnom ocnictwo ważne jest tylko na jedno posie­
dzenie Rady.

3. Uchwały w sprawie odwołan a ZarząJu lub poszczególnych jego członków  
zapadają ważnie w iększością przynajmniej trzcch-czwartych obecnych członków  
Rady Nadzorcze:.

§ 39. Komisja Rewizyjna wykonywa swe czynności zbiorowo. Na początku 
swego okresu urzędowania wybiera ze swego grona przewodniczącego i tegoż 
zastępcę. W przedmiocie ważności uchwał oraz protokołów Komisji mają analogiczne 
zastosowanie postanowienia §§ 33 lit. 2 i 34.

Każdy akcjonarjusz, Który chce uczestniczyć w Kainem Zgromadzeniu win.en, 
stosownie do postanowień § 12 statutu, złożyć aseje wraz z kuponami najp ó ź n ie  
na 7 dni przed terminem Walnego Zgromadzenia, t. j. do dnia 21 listopada T.3J r 
w Kasie Spół*f we Lwowie, ul. KoSc.uszki 8, które to akcje przed ukończeniem  
Walnego Zgromadzeń a nie zostaną wydane. Zamiast akcyj mogą óyc złożone 
zaświadczenia o ztoźeniu akcyj wraz z kuponami u notarjusza lub w krajowej 
instytucji kredytowej lub też w jednej z następujących zagranicznych instytucyj 
depozytowych, a mianowicie:

we W isdniu: w „Oesterreichisch Kreditenstalt fur Handel und Gewerbe*' 
1 Reniigasse 2, albo 

w  „N.eaeiósterreichische Escom pte-Uese*lschaltu i. Am. Hof 2 , albo 
u firmy ..Uienheim i Ska“ HI. Arii Heumarkt 10.
w Paryżu: u tirmy „Compągnie Franco-Foiona se des Petrolos, boc ete 

Anonyme**. 52 Boulevard Małesherbes (8 eme), 
w Am sterdam ie: w „Nederlandscne Standeardbank** 
w Zurychu: w „Schweizerischer Bankyereln".
W zaświadczeniu należy wymienić ilość akcyj i wyraźnie stwierdzić, że akcje 

wraz z kuponami nie będa wydane przed ukończeniem Walnego Zgromauzema.
Akcjonariusze reprezentujący przynajmniej I/Id część kapita łu  akcyjnego, 

mogą z zachowaniem przepisów § 16 lit. 3 statutu ćpółki. zgłosić na corządek 
dzienny  d o d a tk o w e  sprawy. Które mogą być zam ieszczone w drągiem ogłoszeniu.

Zarząd Spółki Akcyjne]
Galicy,skie Towarzystwo naftowe „G b Mc;o “ 

Spółka Akcyjna
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Zarząd Spółki
„C H O D O R O W“

Spółka Akcyjna dla Przemyślu Cukrowni­
czego w Chodorowie zawiadamia, ze dnia 
30 listopaaa 1933 r.. o godzinie it-tej przed 
południem odbędzie się w budynku admini­

stracyjnym Cukrowni w Cnodorowie
XVIII. ZWYCZAJNE WALNE ZGROMA- 

OZENIE AKCJONAR TUSZÓW
z następującym porządkiem dziennym.
1) Sprawozdanie i przedłożenie bilans,u 

oraz rachunku zysków i strat za rok obra­
chunkowy 1932/33.

2) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej.
3) Zatwierdzenie przedłożonego bilansu 

! udzielenie absolutorium Radzie Nadzór 
czei i Zarządowi.

4) Wniosek co do rozdziału czystego  
zysku.

5) Wybór Rady Nadzorczej
6) U s ta le n ie  p o b o r ó w  D e le g a ta  R a d v  

w  m y ś l  § 27 s t a tu tu .
7) Zmiana statutu Spółki, n mianowicie:
a) > 27, ust. 1 w dotyohczrsowem brzmie­

niu: „Rada Nadzorcza mo&e pciwserzyć 
trzem ze swoich członków stale, specjalne 
funkcie przy bezpośrednim nadzorze dzia­
łalności Zarządu (art. 98 ust. 1 ust. akc.)“. 
zmienia sie na: „Rada Nadzorcza może po­
wierzyć jednemu, dwom lub trzem ze 
swoich członków stale specjalne funkcje 
przy bezpośrednim nadzorze działalność' 
Zarządu (Art. 9S ust. 1 ust. akc.)“

pozostawiając dalszą treść § 27 bez 
zmiany;

b) § 31 w dotychezasowcm brzmieniu: 
„Zarząd Spółki składa się z Prezesa Zarzą­
du oraz dwu dalszych członków Zarząd,u. 
mianowanych przez Rade Nadzorczą z gro. 
na akcionnrjuszów lub z poza ich grona. 
Prezes Zarządu zostaje mianowany na lat 
trzy Dwai inni członkowie Zarządu na 
przeciąg jednego, dwu lub trzech lnt wedle 
każdoczesnej uchwały Rady Nadzorczei*1

u z u p e łn ia  sie n n s t e p u ja c e m  z d a n ie m :
„Zarząd może się składać także tylko 

z dwóch członków, ale wówczas Rada 
Nadzorcza musi powierzyć jednemu ze 
swoich członków stały bezpośredni n.adzr>r 
nad działalnością Zarządu na warunkach 
określonych w § 27“

P07ostawiąiac dalsza treść § 31 bez
zmiany.

8) Wnioski Akcjonarjuszów.
P. T. Akcjonariusze chcący wziąć udział 

w Walne,m Zgromadzeniu zechcą swoie 
akcje wraz z bieżącerń kuponami złożyć 
w kasie Banku Cukrownictwa. Oddział we 
Lwowie, w  kasie Banku Gospodarstwa Kra­
jowego, Oddział we Lwowie. w kaisie Po­
wszechnego Banku Związkowego we Lwo­
wie lub w kasie W arszawskiego Banku 
Dyskontowego. Oddział we Lwowie, za pi- 
semnem poświadczeniem, które pędzie słu . 
żyć jatko legitymacja do wzięcia udziału 
w Wainem Zgromadzeniu.

P ow yższe poświadczenie opiewać będzie 
na nazwisko i będzie podawać ilość akcyj 
i głosów, przysługujących upoważnionemu
Akcjonariuszowi.

Legitymacja służyć może tylko osobie 
w niej wymienionej lub należycie wyka­
zanemu pełnomocnikowi.

P ow yższe poświadczenie na złożone 
akcje winni Akcjonariusze, chcący wziąć 
udział w Walnem Zgromadzeniu, złożyć 
względnie nadesłać na ręce Dyrekcji Cu­
krowni w Chodorowie najpóźniej do dnia 
23 listopada 1933 r.

Zdeponowane akcje moga być po W al. 
,’.em Zgromadzeniu podjęte w  Instytucji, 
w której zostały złożone za zwrotem otrzy­
manego poświadczenia lub też za potwier­
dzeniem odbioru i oddaniem potwierdzenia 
Spółki, że wydane na złożone akcje po­
świadczenie u niej złożone zostało.

Ponadto wskazuje się stosownie do § 16 
statutu na możliwość zgłoszenia przez 
Akcjonarjuszów, reprezentujących 1/10 
część kapitału akcyjnego, dodatkowych 
spraw na porządek dzienny, o ile to nastąni 
najpóźniej do dnia 16 listopada 1933 r

4540

W ALNE ZGROMADZENIE 
Akcjonarjuszów  ZakładAw Chemicznych 
„L  A O K O O N S. A. we Lwowie
odbędzie się dnia 28 listopada 1933 roku
0 godz. 7-ej wiecz. w sali Izby Handlowej
1 Przemysłowej we Lwowie z następującym

porządkiem dziennym:
1) Rozpatrzenie i zatwierdzenie bilansu 

i sprawozdania Zarządu za rok 1932.
2) Powzięcie uchwały w sprawie użycia 

czystego zysku.
3) Pokwitowanie Władz Spółki z w yko­

nania obowiązków.
4)Wybór Władz Spółki.
Akcionarjuszy, chcący wziąć udział w Zgro

tnadzeniu, powinni złożyć akcje lub dowody 
depozytowe w biurze Zarządu W“ Lwow ie 
ul. Kąpielna 6. naioóźniei na 7 dni przed 
terminem Zgromadzenia.

Na mocy § 17 statutu akcjonariusze, re­
prezentujący 1/10 część kapitału akcymego 
mają prawo żądać umieszczenia dodatkowych 
spraw na porządku dziennym Walnego Zgro
madzenia w drodze zgłoszenia pisemnego 
żądania ze wskazaniem konkretnych w nio­
sków, nie później jak na 14 dni przed ter­
minem Walnego Zgromadzenia. 4547

Ogłoszenia urzędowe.
L IC Y T A C JE .

II. Km. 5229/33. 5271/33. 5307/33. 5228/33. 
Obwieszczenie. Komornik Sądu Grodzkiego 
miejskiego we L w ow ie/R ew iru II. ogłasza, 
że w diniu 30 listopada 1933' o godz. 12*30, 
odbędzie się egzekucyjna sprzedaż przez 
licytację publiczną ruchomości w  lokalu we 
Lwowie, przy ul. 3 go Maja 2. składających 
się z urządzenia biurowego i materjałów 
budowlanych, zaś w tym samym dniu o go. 
dzrnie i3  w e Lwowie przy ul. Zadwó- 
rzańskiej 117 i i20 sprzeda się różne sprzę 
ty domowe oszacowanych na łączną sumę 
5.000 zł., które można oglądać w miejsca 
sprzedaży w dniu licytacji w czasie wyżej 
oznaczonym. 4543/K

Lwów, dnia 27 października 1933.

Km 676/33. Edykt licytacyjny oraz w e­
zwanie do zgłoszema wierzytelności. Na 
wniosek Salamona Heringa iako strony 
egzekwującej odbędzie się dnia 15 grudnia 
1933, o godz. 9-te] w  Sądzie Grodzkim 
w  Podwołoczyskach. w  biurze Nr. 1, na 
zasadzie zatwierdzonych warunków licyta­
cja parceli gruntowej, położonej w Staro- 
miejiszezyznie w niwie „Gruszowa dolina", 
obszaru około 1 morga, graniczącej od
zachodu z sugłówkami, od wschodu z po­
lem spadkoDierców Hrycia Pokotyło od 
północy z polem Ahafji Jatrzębskiej a od
południa z poiem Dmytra Lukowa, stano­
wiącej własność Marji Tatiaskiej. Cena 
szacunkowa wynosi 885 zł., najniższa ofer­
ta 550 zł. Poniżej najniższej oferty sprze­
daż nie nastąpi. Odnośne akty przejrzeć 
można w Sądzie Grodzkim w Podwoloczy  
skach w  biurze Nr 1. 4539/K

Podwołoczyska. dnia 25 października 1933 
Komornik Sądu Grodzkiego.

I. Km 0228/33. Edykt licytacyjny. Na 
wniosek Miejskiej Komunalnej Kasy Oszczę 
dr.ośoi miasta Stryja w Stryju, odbędzie sie 
w  Sadzie Grodzkim w Stryju dnia 7 gru­
dnia 1933 o godzinie 10 przedpołudniem w 
biurze Nr. 17 licytacja realności whll. 1035 
i 2871 ks. gr. gm. Stryj położonych w Stry 
ju przy ul. W yższo Cerkiewnej Nr. 8 i Ka­
zimierza Nr. 40 stanowiących własność 
Samsona Steinera przemysłowca w Stryju, 
a składających się z pb. 1655. pgr. 31/1 i 
31/3 które tworzą jeden kompleks i jako oa 
łość sprzedane będą. Na części pb. 1655 i pgr. 
31/1 znajduje się dom narożny, jednopię 
trowy, murowany. Diachą kryty, mieszczą­
cy w  parterze 9 dużych pokoi. 5 kuchen, 
sień. schody, 3 wychodki i 2 komórki. zaś 
na,piętrze 8 dużych pokoi., 3 mniejszych po 
koi, 6 kucheń z sieni, schody, 3 wyehodk* 
i 2 komórki, nadto w  suterynach mieszczą 
się 2 ubikacje na warsztat stolarski. Dalej 
znajduje się przybudówka murowana, par­
terowa. blachą kryta, która służy iako ma­
gazyn na meble. Reszta gruntu niezabudio. 
wanego i parć. gr. 31/3 stanowi obszęm c  
jiodwórze z ogródkiem, w którym znajduje 
się altana. Do tyoh realności należą przy­
należności: kilka szczepów, krzaki róż, 16 
drzew owocowych, pompa żelazna i 117*90 
ni. b. parkanu drewnianego, ocenione na 
469 zł. 80 gr. W artość realności whl, 1035 
i 2871 ks. gr gm. kat. Stryj wraz z przyi- 
należnościami wynosi 108.052 zł. 80 gr.. naj. 
niższa oferta wynosi 54,u2b zł. 40 gr. P o­
niżej naintozej oferty sprzedaż nie nastąpi.

Komornik Sadu Grodzkiego Rew I
Stryj. 23 października 1933 4545/K

Km. 1176/33. Obwieszczenie. Komornik 
Sądiu Grodzkiego w Przemyślanach, zamie­
szkały tamże, ogłasza, że w dntu 22 listopa 
da 1933 r. o  godz 10 przed południem w  
budynku sądowym „Pfefierówka" od . 
będzie się publiczna licytacja realności 
(składającej się z budynków gospodarczych 
wraz z parcelą bud i gruntu ornego obi. 
wylk. hip. 1. 1. 308, 315, 322. 323, 324. 1/2
wyk. hip. 1. 311, 1/4 whl. 312 i 316 gminy 
Poluchów Mały Danyly Wdowyniuka w las 
ne. W artość szacunkowa zł- 4.5891—, w tem 
wartość przynależności zł. 250‘— Najniższa 
oferta zł. 3.059*24. Prawa w obec których li­
cytacja byłaby niedopuszczalna,, należy
zgłosić przed licytacją, gdyż wobec nabyw  
cy w dobrej w ierze nie mogłyby być one 
potem dochodzone. 4538/K

U P A D l  O S C I .

Sa 18/33. Edykt ugodowy. Otwarcie po­
stępowania ugodowego do maiatku Gabrie­
la Wumsoha w Zborowie. ntewpisanegc
w  rejestrze handlowym. Komisarz ugodo­
w y: p. Aleksander Rudnicki, kierownik Są­
du Grodzkiego w  Zborowie. Zarządca ugo­
dow y: Mendel Auerbach w  Zborowie.
Audjencja do zawarcia ugody w  wymienio­
nym Sądzie Grodzkim w Zborowie. dnia 27 
listopada 1933, o godzinie 10 przed połu­
dniem. Czasokres do zgłoszenia w ierzytel­
ności do 20 listopada 1933.

Sąd Okręgowy.
Złoczów, dnia 18 października 1933. 4536

FIRMY
Firm. 261/33 Rga 58. Wpisano w  reje­

strze handlowym firm pojedynczych: Sie 
dziba: Kosów kolo Kołomyi. Brzmienie fir­
my: W ytwórnia kilimów huculskich „Po­
kucie" w  Kosowie koło Kołomyi, P rzed ­
miot przedsiębiorstwa: wytwórnia kilimów.

W łaściciel: Herscli Hillman. Data wpisu:
23 października 1933.

Sąd Okręgowy
Kołomyja, 23 października 1933, 4525

II. Firm. 529/33. A. V. 116 Do ts. reje­
stru handlowego, oddział „A" przy firmie: 
Drogeria i Perfumeria A R. Finder w Kra­
kowie wpisano dodatkowo. Dzień wpi­
su: 2 maja 1933, Zmieniono firmę przez na­
danie jej brzmienia: „Drogeria i perfume­
ria.. Bracia Finder w Krakowie*1. Obecnie 
posiadaczami firmy są: Adolf Finder. Ma­
gister Farmacji, zamieszkały w Krakowie, 
przy ui. Krupniczej i la, oraz M ieczysław  
Finder, przemysłowiec, zamieszkały w Kra­
kowie. przy ul. Luoicz 3. Do podpisywania 
i zastępstwa firmy, posiadającej brzmienie: 
Drogeria i Perfumeria Brada Finoer 
w Krakowie — uprawnieni sa obaj spólni- 
cy łącznie w ten sposób że pod wypisa­
niem. wydrukowanem lub wyciśnięte,ni 
stam.pilją brzmieniem firmy obaj spólnicy 
kolektywnie położą swe podpisy. Wpisano 
na podstawie podania z dnia 10 kwietnia 
1933.

Sąd Okręgowy, W ydział II. handlowy
Kraków, dnia 20 kwietnia 1933. 4526

II. Firm 1240/33. C. VII. 99. Do ts. reje­
stru handlowego, Oddział „C“ przy firmie 
„Reflcji". Towarzystwo Przemysłu Meta­
lowego Spółka z ograniczoną odpow »al- 
r.ością w  Krakowie wpisano dodatkowo: 
dzień wpisu: 7 października i93<s. Dotych­
czasowi zawiadowcy ustąpili. Zmieniono 
art. VIII. kontraktu Spółki w ten sposób, 
ze zarząd Spółki składa sie z jednego za­
wiadowcy. który Spółkę samodzielnie za- 
stępować będzie. Zawiadowcą ustanowiony 
został Leon Klein, kupiec w Krakowie, ul. 
Starowiślna 1. 81. Wpisano na podstawie 1 
zgłoszenia z dnia 4 października 1933 i pro­
tokołu Walnego Zgromadzenia z dnia 3. 
października 1933.

Sąd Okręgowy, W ydział II. handlowy
Kraków, dnia 5 października 1933. 4527

Lcz. II. Finn 1157/32. B. I. 162. Do ts. 
rejestru handlowego, Oddział „B“ przy fir­
mie Krakowska fabryka drutu i wyrobów  
żelaznych*. Spółka Akcyjna wpisano do­
datkowo: Dzień wpisu: 19 lipca 1932. Fir­
ma uzgodniła statut z Rozp. Prez. Rzp. 
z 22 marca 1928 Dz. U. 39 poz. 383. 
Brzmienie firm y: „Krakowska Fabryka
drutu, siatek i wyrobów żelaznych. Spółka 
Akcyjna w  Krakowie. Siedziba: Kraków. 
Celem przedsiębiorstwa iest wytwarzanie 
przedmiotów metalowych. jak drutów, 
gwoździ, lin i Kabli, siatek i tkanin, nadto 
ogrodzeń i konstrukcji żelaznych, w ykona­
nych . z wszelkich metali o powłoce suro­
wej lub chronionej, wogóle także innych 
przedmiotów budowlanych i użytkowych  
oraz handlu tymi wyrobami, przeróbki su­
rowca na półfabrykaty niemniej kupno 
półfabrykatów w celu ich wykończeniu, 
podejmowanie się dostaw przedmiotów 
w yżej wymienionych, ewentualnie łącznic 
z innymi przedsiębiorstwami podobnego za­
kresu działania. Czas trwania — nieogra­
niczony, Kapitał akcyjny Spółki wynosi 
1,000.000 (jeden miljon) złotych podzielo­
nych na 5.000 (pięć tysięcy) sztuk akcji 
nominalnej wartości po 200 (dwieście) zło­
tych każda, Władzami spółki są: a) Walne 
Zgromadzenie akcjonarjuszów: b) Rada
Nadzorcza; c) Zarząd czyli Dyrekcja. Rn 
da Nadzorcza składa sie najmniej z pięciu 
a najwyżej z ll- tu  członków wybieranych  
przez Walne Zgromadzenie. Zarząd czyli 
Dyrekcja składa się z jednego dyrektora 
i jego zastępcy, wybranych przez Radę 
Nadzorczą. Firmę Spółki podpisywać się 
będzie w  ten sposób, że pod wypisanym  
ręcznie lub w  jakikolwiek mechaniczny 
sposób uwidocznionym brzmieniem firmy 
Spółki położą sw e podpisy albo obaj człon­
kowie zarządu (Dyrekcji), albo jeden czło­
nek zarządu i jeden prokurzysta. a ten 
ostatni z dodatkiem prokurę wskazującym. 
Ograniczenia kompetencji Zarządu po­
mieszczone są w § 26 statutu. — Wybrano 
Radę Nadzorczą w składzie 8 członków. 
Wpisano na podstawie podania z  dnia 30. 
czerwca 1932 i prołokołn Walnego Zgroma­
dzenia z 2 lioca 1930 L. R. 10667.

Sąd Okręgowy, W ydział II. handlowy
Kraków, dnia 18 lipca 1932. 4538

II. Firm 566/33. A. I. 289 Do ts. rejestru 
t handlowego — Oddział „A“ przy firmie:
( Apteka pod -Barankiem", M ieczysława  

Masłowskiego w  Krakowie — wipisano do­
datkowo: Dzień wpisu: 31 sierpnia 1983. 
W ykreśla się firmę z ts. rejestru. Wpisano 
na podstawie zgłoszenia z dnia 18 kw ie­
tnia 1933.

Sąd Okręgowy, W ydział II. handlowy
Kraków, dnia 29 sierpnia 1933. 4529

II. Firm. 233/33. C. VI. 250. Do ts. reje. 
stru handlowego. Oddział „C“ przy firmie 
„Wiedeńska Fabryka Pasów**. Ska z ogr. 
odp. w Kraikowfe — wpisano dodatkowo: 
Dzień wpisu: 4 nurca 1933. Firma: „Wi®, 
deńska Fabryka Pasów**. Ska z ogr. odm. 
w  Krakowie zos*ała rozwiązana f przeszła 
w stan likwidacji. Likwidatorami został) 
ustanowieni: 1) SaimScharf i 2) Karol Gold- 
berger, z których każdy powyższą firmę 
w  likwidacji samodzielnie podpisywać b ę . 
dzie. Wpisano na podstawie podania z dnia

i ^ '15 lutego 1933. oraz odpisu protoko* ytfl, 
r.ego Zgromadzenia z dnia 15 grudn] „■ 

Sąd Okręgowy. Wydział II. h;in
Kraków, dnia 20 lutego 1933.

Ii, Firm. 31/33. A. V. 217. Do ts. 1C. 
handlowego. Oddziat „A" przv ^ o r  
Dom Meblowy „Cracovia“ f tko'>v°: 
i Ska w Krakowie — wpisano d°d*l kfe$l;i 
Dzień wpisu: 27 stycznia 1933. *v - j> 
się dotychczasowych posiadaczy 
Samuela Schora 2) Eisiga S ch ora i je5l 
Schora. Jedynym posiadaczem 
Herz Schor, zarn. w  Krakowie. ul; 3
na 40. który firmę podpisywać !f«it 
w ten sposób, że pod dotychcz-55 -je- 
brzmieniem firmy, które pozostaje w |iil) 
niooe, w ybiłem  stampUją. napisano ^ , 
wydrukowanem położy swój podP1̂ ^ ^  
pisując się peltiem imieniem i Ijâ 'T,nr(jvf:: 
Udzielono prokury, 1) Samuelowi Sen 
zam ul. Rakowicka 1. 8 i 2) Sn6 ^ il 
Scliorowl, zam. ul. Paulińska 
w Krakowie którzy będą firmę P° fir- 
wać w ten sposób, że pod brzmień '6/ 11 
my wytoitem stampilją. uapisanem luD 
drukowanem obaj prokurenci p o ło żą . ,̂11 
podpisy, podpisując się pełnem uh* 5iC 
i nazwiskiem wedle wzoru znajdutąccS 2l]- 
w aktach sądowych z dodatkiem 'L^aU0 
jącym ich charakter prokurentów. W S fll*  
na podstawie podania z dnia 10 sto
1933 „„„ry

Sąd Okręgowy, W ydział II. hand'° 
Kraków, dnia 25 stycznia 1933.

II. Firm. 1S0/33. A. V. 166. Do ts- LjD 
stru liandiowego. Oddział ,.A“ przy “ vo: 
„Perlberger i Ska". wpisano dodat* -5 
Dzień wpisu: 14 lutego 1933. Przez .̂ ć 
jednego roku spółkę będą podpis",^  
spółnicy w ten sposób, że pod brziń 
wymienionej firmy podpisywać si6 je(ti 
bądź obaj spólnicy swem naz"r's 
względnie tylko jeden z tychże, to 0, 
Izak Perlberger swem nazwiskiem s je 
dzielnie, z tem jednak ograniczenieih- n,j 
zmianą powyższa w sposobie podpisY" p  
firmy obowiązywać bedzie przez okr6 ^  
dnego roku od dnia ogłoszenia jej w j, 
sób ustawą przepasany Wpisano na 
stawie podania z dnia 6 lutego 1933. ^  

Sąd Okręgowy. W ydział II. handlo^Ltf 
Kraków, dnia 10 lutego 1933.

II. Firm. 1329/33. C. VII. 181. Do ts. 
stru liandiowego — Oddział „C“ wpli'.‘rIiis 
Dzień wpisu: 24 października 1933. ' Ljjji, 
Spółki: „Polski Przem ysł elektryczny ĉ,j 
Spółka z ograniczoną odpowiedzią'110'-^: 
w Krakowie" Miejsce zakładu glćwflfl a; 
Kraków Przedmiot przedsiębiorą 
przedmiotem przedsiębiorstwa jest

riip

zuiących praw i przepisów. mianoW1 ., 
zakładaimc. albo nabywanie i prnwa ^  
nie elektrycznych stacji centralnych 1 „n. 
nych elektrotechnicznych zakładów. ,a

myślowe w ykorzystywanie elektrotectin/ |/ 
na wszelki sposób, z zachowaniem

leż instalacje, a zw łaszcza: a) insta'-^
i prowadzenie różnego rodzaju zak'^.^;, 
oświetlających, b) dostarczenie prądu e ^  
tiycznego dla przenoszenia siły. alt,0j ze- 
oele przemysłowe, c) budowa i pro'w''a ĝj- 
nie elektrotechnicznych fabryk, dl 
mowanie się i wykonywanie hydrotecn”3 si| 
nych robót, zwłaszcza z u ż y tk o w a n i6. ^ ,  
wodnych do produkcji elektryczności. 
brykacja, jak niemniej kupno i s P ^ j j .  
potrzebnych maszyn, utensylji i 
łó w  00  powyżej wspomnianych ce  
f) projektowanie i budową elektryczni6 ^.ji 
dzonych kolei wąsko I normalno-toro" -, 
dla transportu osób i towaTÓw i dost®

k t
lub wykonywania koncesji dla kolei- %

nie wszystkich do tego potrzebnych UI.,i.
4> TO tń  r , t t n r ł m r r a - n t j a M  M n  K r m  r o - n ł  r.

  .
nansowartte spółek i przedsiębiorstw /  . „la­
nym. albo podobnym zakresem dzia'6^). 
W ysokość kapitału zakładowego: d0-9lr ce. 
i został wpłacony w % części w  Soi 
Zawiadowcami są: Edward Eberle. ^  jnl. 
nik prywatny, zam. w Krakowie, u'- ,;rt!T 
Lea 5a. inż. Edward Nagelberg. ur^6 jti 
prywatny, zam. w Krakowie, ul. Lubi6^ . ,  
i int. Stanisław Palecki, urzędnik Pr ^)i 
zam. w W arszawie, ul. Czerniakowska )L|i 
m. 23. — Zawiadowcy bedą podpi*5 
firmę w ten sposób, że pod wyciśnie'®.ja. 
wypisaną firma Spółki — dwóch 
dowców umieści swoje podpisy. M,r,1̂ f l  
na 00'dstawie kontraiktu Spółki L. R- r -o ' 
z daty Kraików, 16 października 1933 1 
dania z dnia 23 października 1933.

Sąd Okręgowy, W ydział II. handlom 
Kraków, dnia 24 paidziemtka 1933.

HELENA REINLENDERÓWNA u n i e ^ ,
zgubione świadectwo egzaminu kO- r  
wego, wydane jej przez P ańst^ jj- 
Semłnarjum Ochroniarskie. Int. St 
chowicza w e Lwowie.

UNIEWAŻNIA się zgubione świąd® pf. 
dojrzałości w ydm ę przez gimnazja10 
Karp-Fuksowei z 1931. Fryda Moś? '0

S K Ł A D A J C I b  D A T K '  
NA GIMNAZJUM POLSK>\ 
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